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i m m  oomagoiace $:q asiapi
min. PrysCora i Czerwińskiego.

Igsn Romana Żelazowski ego. - Wycieczka w podziemia 
Lwom - Czwarty dzień procesu przemyskiego. - Wybory 
do izby adwc[fóckiej. - Pomoc kredytowa dla kupieitwa.

>&«

Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zekopane*, ul. Akadem icka 24.

ODZNACZENIA W  KOŁACH LITE 
RACKO ■ ARTYSTYCZNYCH.

Warszawa, 8. marca. (iPAT). Pan 
11, n gier W, R. i O. P. wręczył w dn. 
8. hm. o godz. 12. odznaki orderu Od­
rodzenia Polski Krzyża Komandor­
skiego p. Janowi Lamańsktemii, litera - 
lowj, Krzyża Oficianskiiego. p. Wincen- 
iwnu Drabikowi, aflty-śeća malarzowi, 
Kazimierzowi Junoszy Się': mskaemn, 
artyście dramatycznemu, Jerzemu Le­
szczyńskiemu, arlLyśoiie draimatyczne­
mu, Bronisławie Nenteidóiwmtej, dzien- 
nika-rcc, Roimamio Fopjol-Śwdęokiaj, ar- 
ystce dramatycznej, Zcnfji Stank-e wi­

eźć wnej, antystce-maJaipc, Janowi 
Kwiatkowskiemu, artyście-rzeźbiarzo­
wi, Janowi Witkiewiczowi, architek­
cie i Kazimierzowi Wroczyńskiemu, 
literałowi.

Precyzyjny żegare’c 
ć w tatowej marki

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich f 

jubilerskich. 5313
M A ŁPK A , 0  KTÓREJ MÓWI C A Ł Y  PA R YŻ . 

(Do artykułu na stronie 10-tej).

KONFOLEKGJE RZĄDU I 01 SKIEGO.
Paryż, 8. marca. (PAT), Ambasa­

dor Chłapowski .złożył ministrowi 
Briamdowi kondolemcję rządu polskie­
go z powodu katastrofy, .wywołanej 
na południu Francji przez powodzie.

19. MARCA WOLNY OD ZAJĘO 
SZKOLNYCH.

(Telefonem  - .eu..naszego korespondenta).

Warszawa, 8. marca. Ost). P. miin. 
oświąity Czerwiński -wydał rozporzą­
dzenie, -w kitórem dzień 19. marca ja­
ko data imienin Marsz. F'tftnid®kjpgo 
będzie wwny cli zajęć azaroLnych na 
terenie całego państwa.

KOMU UŚMIECHNĘŁO SIĘ  SZCZĘŚCIE’  
Warszawa, 8. marca (A W ) W  dzisiej­

szym dniu ciągnienia 20-tej Państw. Lo- 
terji Klas. 5-tej klasy padły większe wy­
grane na następujące numery: 10.000 zł. 
— 52.062; 5.000 zł. -  89.104, 201.703;
3.000 zł. — 25.565, 52.753, 60.163, 74.926, 
107.018, 180.614, 184.443; 2.000 zl. —
2.994, 5.896, 38.651, 71.113, 91.111,
125.927, 201.498; 1.000 zł, —  21.240,
24.832, 36.658, 51.717, 72.488, 80.175,
110.279, 111.150 179.933, 196.083, 204.550; 
600 zł. — 792, 10,773, 16.406, 30.260. 
69.701, 84.837,/86.957, 87.769, 109.286, 
109.848, 118.916, 123.0.30, 125.193, 146.552. 
147.443, 148.778. 153.260,. 157.209, 172.201, 
193.164, 197.395, 198.403

Pokój d o  śn ia d a ń , h an d e l d e likatesów  M. B a łłab an , H a licka  12
„Kwiat śn!eżny“ Neigs de fleu s przyniesie Wam szczęś e.
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Rząd 
i konstytucja

Lwów, 9 marca.

Po wielokrotnych , zaproszeniach, 
ostatnio uskutecznionych w  sposób 
szczególnie manifestacyjny, zdecydo­
wał się rząd na złożenie pierwszej, 
bardziej szczegółowej deklaracji kon­
stytucyjnej. Nastąpiło to nie za po­
średnictwem. —  jak oczekiwać należa­
ło —  osoby premjeTa, lecz radcy p. 
Piętaka, co nie je*t bez pewnego zna­
czenia. Wskazuje szczegół ów na to, 
żc rząd w  obecnej chwili nie zamie­
rza się bezpośrednio angażować w de­
bacie konstytucyjnej, ani rzucać na jej 
szale swego autorytetu.

Sama deklaracja, jakkolwiek zao­
patrzona w liczne zastrzeżenia i w u- 
wagę, że emmcjacja czynna nastąpi 
dopiero po wyczerpaniu materiału dy­
skusyjnego, odbiega jednak od dawniej 
szych oświadczeń ściślejssean skon­
kretyzowaniem stanowiska rządowego. 
Z sześciu punktów aż trzy mówią o 
podwyższeniu i rozszerzeniu władzy 
Prezydenta, dwa o stosunku władlzy, 
wykonawczej do ustawodawczej i o- 
statni o „ścrśłejszem ograniczeniu" od­
powiedzialności poselskiej.

Czy i w  jakim stopniu wpłynie to 
oświadczenie na przebieg dalszych 
prac komisji konstytucyjnej? Jak w-ska 
żuje tok obrad i wynik głosowań bez­
pośrednio po złożeniu deklaracji, nie 
wywarła ona żadnego wpływu. Oto 
pierwsza teza rządu, mówiąca o uczy­
nieniu z Prezydenta czynnika nad­
rzędnego, upadła, a utrzymana zosta­
ła dotycząca zasada konstytucji mar­
cowej. Nie bez słuszności podniósł tu 
pos. Piłsudski, że uchwała ta przesą­
dza pośrednio dalszy kierunek reformy 
konstytucji, pozbawia bowiem Prezy­
denta tych atrybutów moTalnych, któ­
rych przyznanie jest warunkiem reali­
zacji hasła: „wzmocnienie władzy w 
państwie".

Dalsze wnioski, dotyczące wyboru 
Prezydenta, jego zastępstwa, uznania 
jego urzędu za opróżniony (art. 42) i 
sposobu składania przysięgi, nie uzy­
skały większości i odesłane zostały do 
podkomisji. W ten sposób raz jeszcze 
ujawniło się podstawowe niedomaganie 
prac komisyjnych, polegające na zbyt­
niej rozbieżności poglądów i braku 
platformy porozumiewawczej.

Podnieśliśmy niedawno, że czynne 
zaangażowanie się rządu w dyskusji 
konstytucyjnej byłoby niewątpliwie u- 
łatwiło stworzenie tej platformy. Z dru­
giej 'Strony opinja publiczna nie rozu­
mie powodów, jakie skłaniają rząd do 
zachowania rezerwy. Jeśli powodem 
tym ma być czekanie, aż skrystalizują 
się poglądy komisji, to oczywiście prak­
tyczniej byłoby i z zyskiem na czasie 
raczej wpływać na kształtowanie się 
tych poglądów, niż ex post je odrzucać. 
Jeśli zaś celem lej taktyki miałoby być 
udowodnienie, że komisja konstytucyj­
na jest niezdolna do przeprowadzenia 
reformy ustroju, lo osiągnięcie takiego 
wyniku raczej pokrywałoby się z aspi­
racjami t. zw. „grupy pułkowników", 
dążących do „zupełnego skompromito­
wania Sejmu" i zmiany konstytucji w 
drodze zamachu stanu, niż z wielokro­
tnie akcenlowanemi tendencjami gabi­
netu prof. Bartla.

Prace komisji konstytucyjnej w y­
magają pewnej pomocy, pewnego ośiod 
ka orientacyjnego i skupiającego. Z 
chwilą, gdy stanowisko BBWR nie mo­
że żadną .miarą uchodzić za zupełny

Wszystko dla rolnictwa.
POD HASŁEM TEM OB 

Warszawa. 8. marca (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Senat przystąpił do 
budżetu Ministerstwa Rolnictwa.

Sen. Niezabytowski podkreśla, że tak, 
jak podczas wojny hasłem było „wszyst­
ko dla zwycięstwa", tak obecnie w  cza­
sie kryzysu, hasłem tern powinna być 
„wszystko dla rolnictwa".

Przewodniczący prosi izbę o upowa­
żnienie wysłania do prezesa senatu frau- 
coskiego depeszy kondolencyjnej z po­
wodu klęski wylewu rzek, która nawie­
dziła Francję.

Sen. Marchlewski zastanawia się nad 
kryzysem  rolnym i stwierdza, że naszą 
pszenicą nie możemy konkurować z psze-

RADOWAŁ SENAT, 
nicą kanadyjską i argentyńską, gdyż po­
siada ona zbyt małą 'lość białka.

Sen. Knźmyn (KI 'ikr.) zarzuca 
dotychczasowym rządom, że nie zrea­
lizowały nic dla podniesienia kultury 
rolnej zwłaszcza dla rolnictwa ukra­
ińskiego.

Sen. Nowak (BB) apeluje do Rzą­
du o obniżenie ceny nawozów sztucz­
nych.

Po przemówieniu sen. Iżyckiego 
zabrał jeszcze głos sen. Boguszewski. 
Na tern zakończono dyskusję nad bu­
dżetem ministerswa rolnictwa.

Następne posiedzenie w poniedzia­
łek o godz. 10 rano.

U'gi D cda iiM  dla r a t t .
MIN. SKARBU WYJAŚNIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 8. marca. (Z ) W  okól­
niku do wszystkich izb skarbowych 
Min. skarbu stwierdza, że niektóre 
urzędy skarbowe mylnie komentują 
okólnik o ulgach podatkowych dla 
rolników i nie stosują w pełnej mie­
rze ulg w tym okólniku przygna­
nych. Wobec tego min. Skarbu w y ­
jaśnia, że wszelkie zaległości' w po­
datkach gruntowym, dochodowym i 
majątkowym łącznie z ratą grudnio­
wą podatku majątkowego, ulegają 
rozłożeniu na 4 równe raty, płatne 
w ma ieu. czerwcu i wrześniu 1930 r. 
oraz w styczniu 1931 r., względnie 
na 2 raty płatne we wrześniu 1930 
r. i styczniu 1931 r.

Jako termin płatności rozłożo­
nych na raty zaległości podatkowych 
uważać należy okres od 1— 30 lub 
31. każdego z wyżej wymienionych
miesięcy. Ulgi należy stosować także 
do tych platników-rołników, którym 
poprzednio przyznano u'lgi w  mniej­
szym zakresie. Natomiast ulgi przy­
znane w szerszym zakresie pozosta­
ją nadal w mocy. W  końcu okólnik 
podkreśla, że ulgowe odsetki za od­
roczenie naieży liczyć od terminów 
płatności, przewidzianych w poszcze­
gólnych ustawach, a jeśli chodzi o 
podatek majątkowy od terminu pła­
tności poszczególnych rat.

przez p Prezydenta.
PRZEDMIOTEM DYSKUSJI

Warszawa, 8. .marca. (PAT). Na 
wsltępie dizisi-ejszeigo posłodzenia sej­
mowej komisji konstytucyjnej prze­
wodniczący .pos. Makowski zawiado­
mił, że Marszałek Sejmu przesłał ko­
misji projekt zmiany Konstytucji, zło­
żony przez; stronnictwa centrum. Ko-

Płaszcze wiosenne 
najnowsze 

modele
POLECA FIRM A

MOTYLEWSKI i TERSCH
Lwów plac Marjacki 1. Hotel George’a

Telefon 47-44.

KOMISJI KO NSTYTU C YJN E J.

misja przyjęła to do wiadomości1, a 're­
ferentem 'został pos. Kiiemak,

Z kolei przystąpiono dó dyskusji 
nad artykułem 44, którym owi okontr- 
asygnewawru aktów rządowych Prezy­
denta.

Pos. Piłsudski referuje szczegółowo 
propozycje klubu BBWR., zmierzające 
do tego, aby kontrasygnaty nie zawie­
rały orędzia i akty między irutfym i do­
tyczące Sejmu, Semaltu, mianowania i 
odwoływania prezesa Rad'y mini­
strów, generalnego inspektora sił zbrój 
nycli, mianowania i zwalniania ofice­
rów wszelkich stopni iitó.

Pos. Niedziałkowski 'zapytuje, jaką

wyraz zapatrywań rządowych, lecz co 
najwyżej za często niezręczną i przeja­
skrawioną próbę wykonania haseł ma­
jowego przewrotu, nieobecność rządu 
musi oczywiście wpływać na debaty 
konstytucyjne rozpraszająco i dezorjea- 
tująco.

Nie należy .sądzie, by udział przed­
stawiciela rządu w dyskusji miał być 
jakicmiś „rozdrabnianiem na drobną 
monetę wielkiego kapitału moralnego",
Sprawy, ważące się na komisji, nic są 
bowiem „drobną monetą". Ścierające

Taśm v, k r l i i ,  b iałkow e  
i cyklostyfow e, pap'er-/

najtaniej w e firm ie 
,.M ASZYN O POL“

Lwów, ul. Sykstuska 9.

się poglądy dotyczą zagadnień funda­
mentalnych i one często dopiero zapo­
znają. ogół społeczeństwa .z możliwo­
ściami 'naprawy ustroju. To też rezer­
wa rządu po tak żywych i ustawicz­
nych, a bezpośrednich 'interwencjach 
w okresie debaty budżetowej, gdy szło 
nieraz o pozycje drobne i dla przy­
szłości państwa zgoła obojętne, tutaj 
wydać się muisi niewłaściwa.

Nie znając dalszych zamiarów rzą­
dowych, unikamy ostatecznych wnios­
ków. To jednak, co wyżej powiedzia­
no, nie da się cofnąć, ponieważ oddaje 
wiernie pogląd opinji publicznej aa za­
gadnienie udziału rządu w pracach 
konstytucyjnych. Poglądy te wypada 
bodaj zanotować; polityk dalekowzro­
czny zwykł je również uwzględniać.

KAPELUSZE DAMSKIE
najnowszych kreacji po eca naj­

tan ie j: SALON MÓD

„Maison Renee“
Lwów, pl. Akadem icki 3.

rolę przyznaje w taikim razie klub 
BBWR. ministrowi spraw wojskowych 
i sprarwżedłiwoścd, jeżeli będią oni od­
sunięci od spraw personalnych.

Pos. Kiernik podkreśla, że odpo­
wiedzialność rządu za aikty rządowe 
Prezydenta jest ściśle związana z kwe 
stją, czy system demokracji parlamen­
tarnej jest utrzymany.

Pos. Winiarski krytykuje odpo­
wiednie przepisy w  tej materji klubu 
BBWR twierdząc, że z konstytucją, 
jaką proponuje BBWR nie mógłby rzą­
dzić nawet monarcha.

Pos. Piłsudski zauważa, że jeżeli 
nie pozwoli się prezydentowi uczynić 
żadnego kroku bez zgody innyeh osób, 
to nie da mu się żadnej władzy.

Pos. Blaikiewiez (KI. ukr.) pole­
mizuje z projektem BBWR.

W  dalszym ciągu dyskusji, zabie­
rali jeszcze głos posłowie Mackiewicz, 
Bittner, Graliński i Bagiński. Na tem 
obrady zakończono. Następne -posie­
dzenie we w torek o godz. 10 rano.

MARSZ. P IŁSU D S K I NA ZAMKU.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8. marca. (Z ) Dziś o 
godz. 12 w południe Marsz. Piłsud­
ski przybył na Zamek i odbył dłuż­
szą konferencję z p. Prezydentem 
Rzplitej. Konferencja ta trwała prze* 
szlo dwie godziny.

DZIEŃ ŻAŁOBY W E FRANCJI.

Paryż, 8. manca. (RAT). W  związ­
ku z niebywałą klęską powodzi ogło­
szony zostai dekret, wyznaczający 
dzień 9. bm. jako dzień żałoby auro* 
dowej.

 o— —
PIERWSZE KROKI WOJENNE 

W  INDJACH.
Abmodabad, 8. marca. (P A T .) W  

odpowiedzi na wezwanie Gandhiego
do strajku celem zaprotestowania 
przeciwko aresztowaniu Patela, nie­
mal wszystkie sklepy są w dniu dzi­
siejszym zamknięte.

Piękna Pani.
Kobieta powinna zawsze pięknie 

wyglądać, nie tylk-o wówczas, kiedy 
jej na tem zależy. Poczucie estetyki 
nie zc-zwala zaniedbywać swego w y­
glądu, nawet w domu, ozy też pod­
czas swych codziennych zajęć, lecz 
wymaga, aby zawsze ukazywać się 
z równym wdziękiem, chociażby dlla 
własnego zadowolenia.

'Dzięki uproszczeń yun metodom 
kosmetycznym wystarczy poświęcić 
kilka minut rannej 'toalecie, które nic 
krępują kobiety, ani utrudniają jej 
zajęć. Takim prosi ym środkiem nie 
wymagającym specjalnych zabiegów, 
jest Puder-krem „Uiza", zawierający 
właściwości pudru i kremu, który za­
pewni zawsze piękną cerę, co przy­
czyni się do uroczego wyglądu.

Każda -z .pań niezawodnie przeko­
na -się o dodaLnich skutkach tegoż 
produk-tu, dzięki któremu będzie zaw­
sze miłą. i pękną panią domu, godną 
podziwu.

■Wasza Mira.
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Selm orzyjgł w drugiem czytań u
n i i t  o z m b m i  w u ic z e n  uiizianiouwii i narodsuitne.

Warszawa, 8. ma.Tra. (IPlAT). Na 
wstęjHe diziisietjszego .poaiećtaeom Sejmu 
ślubowanie poselskie złożył poseł Zbi­
gniew Wierzbiański.

Pos. Prager ipreemawi rjąic w  spra­
wie formalnej .zauważy ł, iiż wytworzył 
się obecnie taki stan rzeczy, że stosu­
nek liczbowy klubów uległ gmiarora i 
wogóle niektóre kluby, mające umiej 
niż 11 posłów, nie mogą letagawać 
swych przedstawicieli do komisji. —  
Mówca zapytuje Marszałka, czy nie 
.zam.Arza zarządz'ć mma<n w  składzie 
komisji.

Marszałek odpowiedział, że przed 
następu om .podledlsuniiem porozumie 
się w  tej spraw,, z przywódcami klu­
bów.

Reforma podatku pr?e- 
mysłowcgo.

Następnie pos. Holyński zrefero­
wał projekt noweli do ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, za­
znaczając, że komisja uznała, iż nale­
ży podatek ten skasować. Z punktu 
widzenia budżetowego okazało się, że 
.nożna go jedynie zreformować. Ko­
misja uchwaliła w ięc .projekt, wpro­
wadzający stopniowe obniżenie sta­
wek.

Dla drobnych płatników wprowa­
dzono ponadto zniżki, polegające na 
zryczałtowaniu tego podatku.

Pos. Brun (BB) zauważa, iż poda­
tek ten stanowi 12.2 proc. pokrycia 
wszystkich wydatków państwa, dla­
tego reforma jego musi być stopnio­
wa.

Mówca apeluje do ministra skar­
bu o opracowanie odpowiedniego pro­
jektu i o to, aby przez odpowiednie 
nastawienie władzy przy postępowa­
niach wymiarowem i egzdkncyjnem 
złagodził zawód, jakiego doznało fcu- 
piectwo.

Poseł Prag er (PPS) oświadcza, iż 
podatek przemyśle wy w tej postaci 
jaka jest u nas, jest przeżytkiem. 
Wbrew woli ustawodawcy podatek 
te® przeobraził się w podatek bezpo­
średni. Zdarza się, że przedmioty nie-

Roma dzielnica piehnie 
sia E o z b i M e .

W kom/plefcsóe nowowytbudowa- 
nych domów przy ul. Torosiewicza, 
wpadia w  oko monumentalny gmach 
4-piętrowy pod numerem piętnastym, 
a o z  tego powodlu, że fasada wyko­
naną jest z kraj. ciemnego marmuru, 
zaś koronujące fasadę grupy alegoryj- 
ne wykonane, są dziełem mistrzow­
skiego dłuta prof. Tadeusza Błot- 
nickiegu, który grupy te wykonywał 
w latach 1910— 11, w  tym samym 
czasie, gdy stworzył pomnik Franci­
szka Smolki.

Zaznaczyć przytem należy, że dom 
ten wybudował znany architekt lwow­
ski p. Juljan Płnkccfeild;, który budo­
wą tą. zyskał wśród sfer fachowych 
i obywatelskich najwyższe uznanie. 
Dom ten czyni wrażenie monumental­
nego trzonu tworzącej się obecnie no­
wej pięknej dzielnicy przy ul. 1'oro- 
ąiewicaa.

zbędne są więeej razy opodatkowane 
niż przedmioty zbytkowne. Praktyka 
doprowadziła do tego, że drobni płat­
nicy, którzy nie prowadzą książek, są 
poddawani dowolnemu obciążeniu. 
Rząd nie zdecydował się na grunto­
wną reformę tylko z powodu równo­
wagi budżetu.

Poseł Rybarski (KL Nar.) uzasa­
dniał poprawki swego klubu zwłasz­
cza ze względu na bliskie zawarcie 
traktatu z Niemcami.

Poseł Karwan (Str. Chł) wypowia­
da się za równoczesnem trasowaniem  
podatku przemysłowego i dochodowe­
go, zwłaszcza gdy chodzi o •■ołników.

Poseł Idzikowski (BB.) wykazując 
szkodliwość podatku obrotowego dla ży­
cia gospodarczego, oświadcza, że rządy 
pomajowe trzy razy przedkładały Sejmo­
w i projekt zmiany tego podatku, który 
rozszerzał koło podatników, ale partje 
nie chciały skorzystać z tych propozycyj 
w  dobie korzystnej konjnnktury. Dziś 
jest moment niekorzystny.

Jedyną formą ulgi dła detalu jest 
zdaniem mówcy, ryczałtowani«  podatku 
obrotowego. Ryczałtowanie v  prowadzi 
pewną stabilizację i uspokojenie, gdyż 
podatnik w ie  z góry, ile będzie musiał 
zapłacić.

Poseł Kuśnierz Ch. D.) stwierdza,

Z kolei poseł Liebeirman omówił 
projekt ustawy o uchylenia ograni' 
czisń wywnazhwwyrt. wz ilędnre na/o- 
dowoóciowycih. Chodzi ilu o usunięcie 
ipTUUpisów pc®o®tałyich po zaborcach i 
.'przpcjznych : obowiązującą kolisty' i- 
oją. Wiprawdizśa prtztopjisy te upaliły 
automatyegnae, tocz wobec pewnej r«z- 
bieżmożeri interpTBtaqjji między Sr Tein 
Najwyższym i Na)wy'szym Trybuna­
łem Ajdmmisdracyrinym, okazała sńę 
koniaczmość wydania ustawy interpre­
tacyjnej.

Poseł ks. Nowakowski (Ki. Nar.) 
zgłasza poprawkę, aby ustawa obej-

Firma

i, JO O ŁO l/SK !
Fabryka instrumentów chirurgicznych 

i weterynaryjnych 
w  W arszawie 

O D D Z IA Ł  LW Ó W  
ŁY C Z A K O W S K A  3. Tel. 82-61. 

Poleca meble lekarskie oraz dział sanU.

Warszawa, 8. marca. (Z ) Na dzi- 
sięjszem posiedzeniu Sejmu klub PPS 
zgłosił wniosek, żądająey na podsta­
wie art. 50 konstytucji ustąpienia Min. 
pracy i opieki spoi. Aleksandra Pry- 
stora. Wnioskodawcy motywują tern 
wniosek w sposób następujący: W  dn. 
26. lutego br. komisja budżetowa Sej­
mu przyjęła dó wiadomości wniosek 
podkomisji budżetowej stwierdzający 
że min. pracy i opieki społ. popełniło 
w okresie urzędowania p. Min. P tv -  

stora szereg aktów be®prawuych. Pod-

Poseł Utta (KI. Niem.) sądzi, że  
obniżenie podatku przemysłowego 
przy niesie korzyść także rolnikom.

Poseł Potoczek (Piast) w  imieniu 
swego stronnictwa zapowie da głosowa­
nie za projektem komisji, & n ie,za wnio­
skiem mniejszości, który zachwiać może 
równowagę budżetową.

Poseł Farbstein (Kało Żyd.) uważa, 
że najwiękgze ulgi mnszą być przyznane 
najsłabszym płatnikom i  to od zaraz. 
Mówca zwalcza p rzyw ile je  dla przedsię­
biorstw prowadzących księgi, domaga się 
jawności w  postępowaniu wymiarowein 
przy podatku obrotowym.

że reforma dokonywa się pod naciskiem 
kryzysu gospodarczego. Reforma mnsi 
być częściowa, ale właśnie dlatego pos 
winna była objąć ulgi dla kfttegoryj naj­
bardziej zagrożonych.

Na tern odroczono dalszą rozprawę 
nad tym punktem.

Następnie Izba przvjeta w  trzeciem 
czytaniu bez dyskusji i bez poprawek 
projekt noweli do rozporządzenia P rezy­
denta Rzplitej o prawie o ustr. sądów 
powsz., poczem przyjęto rezolucję wzy­
wającą rzed, iaby w  iągu 30 dni wydał 
rozporządzenie, dotyczące zlikwidowaniu 
byłych gminnych kas pożyczkowych

mowaiła 'także przepisy niezgodne sra - 
wartemli konwencjami.

Poseł Harta'as zaznaczajcie, że u- 
śtawa ta ma wńaJJcie znaczeni® dla 
Żydów i że de dnia dziśtojszcg^ ogra­
niczenia są, praSa nieiktóre urzędy sto­
sowanie, ftaw.ia ipcyoreuwiLi:.

Wieemirfjrter SSecatoowsikd oświad­
cza, iiż ustawa ma zakres ba^fec sze­
roki, p^^nawłd natomiast zaprc^poino- 
wane przez posła Faatala ,a nie 
rzensywhsteml poprawkami Rządl kła- 
dizi® maciHk na cfDnwjdowamie tak ego 
stanu, o ile .jest -rorzaczny ze stanem 
praw nym, wynikającym z odzyiśkarńa 
państwowości ipolsklej. Co się tyczy 
poprawki ks. Nowakowskiego, mówca 
zauważa, że konwencje międli y oairodlo-

Sp“ cj?liste w  chorobach wewnętrznych

D .Eujftnjusz Frisch

i b. elew klin. w Wiedniu i Paryżu, ordy 
nuje obeenie ni.. Łozińskiego 4 (boczna 
pl. Akademickiego). Telefon nr. 68-73.

2268-3

pisani wychodzą z założenia, że M M - 
R er Rzplitej jako stróż i wykonawca 
istniejąc] ch praw nie może ich ani 
łamać ani tolerować ich łamania przez 
podlegle sobie urzędy".

Warszawa. 8. m trea. (Z). Na diri- 
stejszipm 'posiedzeniu Klub Narokowy 
złożył wnro ńk, żądający utapianśa 
mii V ra  W . R. i  O. P. dra Sławomira 
Czerwińskiego. —  Tak,i sam wniosek 
zgłosił również klub Cih. D., żądając 
ustąpienia również min. CzfcgWdń- 
eLogo.

Uderzenie k r^ i do głowy, ściskanie 
w  okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, nie 
pokój i bezsenność mogą być łatwoi usu­
nięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Ścisłe dane 
naukowe potwierdzają, że woda Franci- 
sska-Józefa w  wypadkach zaparcia przy 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty.

2179

we z chwilą ich TałyOcaeji stają się 
ustawami Państwa polskiego.

W  głogotwarru Izba odrzuciła 
a szyi ii" “ paurarrlri i u-tawą przwięła 
w drag'* m czytaniu. Trzecie czytanie 
na życzenie kilku gtiramwcltw odłożono 
do następnego postaisanii.

Ustawa ubezpie­
czeniowa.

Następnie Izba przystąpiła do wnio 
sku PPS., NPR. i Ch. D w  sprawio 
przedłożenia przer. Rząd scaleniowej 
ustawy ubezpieczeniowej. Minister Pry 
stor oświadczył, że projekt takiej usta­
wy został już przez MumWs+wo opra­
cowany i  obecnie jest przedmiotem ba­
dań biura prawnego Prezydium Rady 
Min. i zamteresowanych Ministerstw, 
Rząd zatem jest w  możności zadość­
uczynić wezwaniu Sejmu, mie może 
jednak wyrazić zgody na zasady za­
warto w  rezolucji proponowanej przez 
komisję ochrony pracy, zwłaszcza na 
zasadę oznaczenia w eku starczego na 
55 lat. To samo stanowisko wyraził 
Rząd już w czasie obrad komisji. Rząd 
proponuje przyjęcie tyłka pierwszej 
części rezolucji, zawierającej ogólne 
wezwanie do rządu, zasady zaś usta­
lić będzie można lepiej przy dyskusji 
po wniesieniu projektu rządowego.

Sprawozdawca poseł Żuławski o- 
świadcza, iż w  tresce, aby projekt rzą 
dowy nie był sprzeczny z żądaniem 
Sejmu i ogólną wolą społeczeństwa, 
stronnictwa robotnicze uchwaliły re­
zolucję, zawierającą zasady wytyczne 
ustnn y. Mówca uważa za konieczne, 
aby Sejm już dziś wyraził co do nich 
swoją opinję.

Pcscł Ryibarski (KI. Nar.) proponu­
je głosować tylko nad ogólną rezolu­
cją bez zasad.

Poseł Zieliński wskazuje na niebez­
pieczeństwo przerabiania już gotowe 
go projektu rządowego według zasad 
wysuniętych w  rezolucji.

Posłanka Praussowa proponuje u- 
dzielić rządowi pełnomocnictw do wy­
dania tej ni ławy, a to wobec znanego 
nieprzychylnego stanowiska st.ronmc.Lw 
chłopskich do zagadnień pracy.

Poseł Heller (Koło żyd.) stwierdza, 
że są tendencje do pozbawienia praco­
wników umysłowych pewnych dobro­
dziejstw, wynikających z ubezpieczeń 
społecznych. Dlatego stawia kilka po­
prawek do rezolucji.

Zgłoszono rówuież poprawki zę 
strony frakcji komunistycznej.

Sprawozdawca poseł uławshi po 
piera rezolucję komisji. •

W  głosowaniu odrzucono najpierw 
poprawki komunistyczne, a następnie 
przyjęto pierwszą część rezolucji ko- 
nisji, wzwwającą. rzad do przedłoże­
nia projektu ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych. Odrzucono natomiast 
wszystkie zasady wyluszczoae w rezo­
lucji komisji. Wreszcie odrzucono po­
prawki pronnnowane przez posła Hel­
lera. Na tem obrady przerwano. 
  —     1

SANATO RIUM  WESTEMD 
Purkersdorf bei W ien. —  Ceny umiar­
kowane. Lekarz naczelny Dr. M. Berli- 
ner. Informacji udziela: Juljusz Spei ling, 

K raków , Krzywa 3. 3498 3

Ryczałtowan e w p ro w rd zi uspokojenie

Ograniczeni naredaweśnowe « wyznariowe.

luiiisk! tfiwre i  im aire su
ustąpienia m:n Prystan i Czerwińskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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MARSZ. PIŁSUDSKI KONFEROWAŁ 
Z PREM. BAiRTLEM. 

Warszawa, 8. marca. (Z ) P. Marsz. 
Piłsudski wracając po konferencji z 
Zamku udał się do gmachu Prezydjum 
Rady Mi.n., gdzie od.był półgodzinną 
konferencję z Prem jerem Bartlem.

P. DEVEY U PREMJERA BARTLA.
Warszawa, 8. marca. (PAT). Pre­

zes Rady ministrów przyjął dziś do­
radcę iuuuisowego ip. Deweya, a na­
stępnie pp. Połcobieffn i Aupepita, pre­
zesów gruipy polskiej i francuskiej to­
warzystwa akc. Żyrardów.

OBIAD NA CZEŚĆ PREMJERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. marca. (Z ) Ambasa­
dor Italji Francldn Martin wydał dziś 
biad na cześć Premjera Bartla.

------o------
PODKOMISJ S DO ROZPATRZENIA.

Warszawa, 8. marca. (PA T .) Kom i­
sja budżetowa pod przewodnictwem 
pos. Wyrzykowskiego na posiedzeniu 
w dn. 7. marca wybrała podkomisję 
w składzie pos. Rataja, Rosmarina, 
czetwerty ńskiego, Krzyżanowskiego i 
Żaczka do załatwienia rządowego j(j ?- 
jektu ustawy w sprawie zmiany roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej o u- 
poważnieniu rządu do zaciągania po­
życzek państwowych oTaz o biletach 
skarbowych, bilonie i pomocy dla in­
stytucji kredytowych.

---- o----
SKONCBSJCNOWANIE PUBLICZNEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 marca. (st) Opracowa 
ny przez Min. robót pub!, projekt skon- 
cesjonowania publicznej komunikacji 
samochodowej w Polsce wychodzi z za 
łożenia, że dla potrzeb publicznych o- 
raz dla podniesienia stann komunika­
cji publicznej należy n nas przywró­
cić system koncesyjny, zniesiony w r. 
1927.

System koncesyjny, którego broni 
w swoim projekcie Min. robót publ., 
jest kwestją skutecznego nadzoru pań­
stwowego nad przedsiębiorstwami uży­
teczności publicznej, jakiem! są samo­
chody publiczne. Sprawa nadania przy 
wilcju zwolnienia od koncesji linjom 
autobusowym, nalożącym do poczty, 
koleji i td., ma swoje oparcie w tern, 
że lim je le prowadzono przez organiza­
cje komunikacyjne państwowe lub sa­
morządowe, dają gwarancję planowej, 
oszczędnej i celowej gospodarki. Pro­
jekt wprowadzenia systemu koncesjo­
nowania znajdzie się niebawem w Sej­
mie.

f- o ■ "

N A D E S Ł A N E .

Dr. Bronisław Owczarski
przyjhmje w  chorobach wewnętrznych 

od 10— 12 i 5 — 6

Lwów, Piekarska 39. Teief. 1227.
„VTTA“  Kraków, Krowoderska 74. 

W  obrzękach i' spuchliźnie używajcie do 
okładów tabletek na kwaśną wodę 
,,OCTANIT V IT A “ . Na składzie w apte­
kach i drogerjach. 6952-10

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  W ENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermia, lampa kwarcowa.
1451-10

Z:?zd p r z e n y s M i
ROZPOCZĄŁ SIĘ WCZO 

Warszawa, 8. marca (P A T ) W  dniu i 
dzisiejszym rozpoczął sio - w  W arszawie 
trzydniowy zjazd przemysłowców budo­
wlanych Rzplitej Polskiej. Po nabożeń­
stwie liczni przedstawiciele przemysłu 
budowlanego, oraz życia gospodarczego 
zebrali się w w ie lk ie j sali Rady m iej­
skiej, dokąd o godz. 11. przybył Pan P re ­
zydent Rzplitej w otoczeniu członków

RAJ W  W A RSZA W IE , 

domu wojskowego i cywilnego. Pierwszy 
zabrał głosmec. Chabiclski, witając P a ­
na Prezydenta Rzplitej. Po ukonstytuo­
waniu się prezydjum i przemówieniu 
dyr. W ierzbickiego, pierwszy referat wy­
głosił p. Henryk Martens. Pan Prezy­
dent Rzplitej po wysłuchaniu referatu 
opuści! zjazd, gorąca żegnany przez c- 
becnyck.

Gf. Lnihsr następca Scbachta ?
Wybór odbędzie się w myś! ustawy opartej 

o plan D vssa.
Berlin, 8. marca (P A T ) Rada gene­

ralna Banku Rzeszy zbierze się we wto­
rek, 11. marca, na posiedzeniu nadzwy- 
ezajnem, w  celu dokonania wyboru no­
wego prezydenta Banku po ustąpieniu 
Dra Schaehta. W  myśl dotychczasowej u- 
stawy o Banku Rzeszy, opartej na planie 
Davesa, prezydenta Banku wybiera Ra­
da generalna, złożona z 7 członków za­
granicznych i 7 członków niemieckich.

Ustawa powyższa związana z planem 
Davesa, traci moc obowiązującą z chwi­
lą, gdy plan Younga wejdzie w życie. 
Ponieważ wykluczone jest, aby Reichstag 
mógł do wtorku zaratylikowae plan 
Younga, wybór prezydenta Banku odbę­

dzie się avedług ustawy dotychczas obo­
wiązującej.

Konsekwencją tego będzie to, że w 
wyborze wezmą udział przedstawiciele 
zagraniczni. Siedmiu członków Rady ge­
neralnej Banku Rzeszy stanowią: An­
glik, Francuz, Włoch, Belg, Amerykanin, 
Holender i Szwajcar. Z wymienionych 
dotychczas kandydatów na stanowisko 
prezydenta Banku największe szanse w e­
dle dzisiejszej prasy — ma były minister 
finansów Dr. Luthcr. Beri. Tageblatt u- 
wraża, że kandydatura Luthera spotka się 
w Radzie generalnej z poparciem wszy­
stkich przedstawicieli.

Odciyl hr, Coudanhove-(atergi
DEMONSTRACJA MŁODZIEŻY NARODOWEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 8. marca. (Z ) Dziś o 
godz. 4. popołudniu w auli Uinwer- 
isytetu warszawskiego wygłosił o d ­
czyt prezes Uroji Paneairopy hr. Cou 
\denhowc Calergia. Na odczyt ten 
przybyli: Min. Zaleski, wicem. W y­
socki, cały korpus dyplomatyczny, szc 
reg wyższych urzędników' i osoby urzę 
dowo. Odczyt hr. Gówien howe Caler- 
gi był wygłoszony w tonie antybolsze- 
wickim. W czasie przemawiania mło­
dzież narodowa, będąca na sali, roz­
poczęła okrzyki w stronę hr. Couden- 
hcve „Precz z  najemcą niemieckim, 
precz z pomocnikiem Niemiec" i tn. Za 
rządzono przerwę. Zachowujących się 
niestosownie młodzieńców usunięto ze

sali. iPo przerwie przedstawiciel związ 
ku młodzieży demokratycznej wyraził 
ubolewanie z powoda incydentu, jaki 
zaszedł na odczycie.

TRCCKIEG© NIE CHCĄ W  HISZPA­
NII.

Madryt, 8 marca. <PAT.) Dziennik 
..Liberał" donosi, żc hiszpański sekre­
tarz spraw zagranicznych, książę A l­
ba. odpowiadając na pismo przywódcy 
republikanów katalońskich, oświad­
czył, że niemożliwą jest rzeczą przy­
chylić się do prośby Trockiego udzie­
lenia mu pozwolenia na czasowy po­
byt w Hiszpanji.

Roman Żelazowski
artysta dramatyczny 

były dyrektor Teatru Lwowskiego, Teatrów Miejskich w Poznaniu, reżyser 
Teatrów  Warszawskich, K ierownik Teatru Krakowskiego 

Członek honorowy Związku Artystów Scen Polskich, Związku Akadem ickie­
go w Poznaniu, Kawaler O rderif Polonia Restituta, honorowy członek K ap i­

tuły zasłużonych artystów'.
Zmarł 8. marca 1930 r. Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, 3.30 po 

południu z domu żałoby przy ulicy Stryjskiej 1. 7.
O czem zawiadamia

Siostra.

H C E S Z  P Ó JŚ Ć

Poszukaj s w e g o  
w naszym dziale inseraiowym

EC r  Z A  D A R M O
do kina „PAŁACE"
n a z w i s k a  ę ę

OBNIŻENIE STOPY PROCENT.
W  P. K. O.

Warszawa, 8 marca. -(PAT.) Rada 
zawiadowcza P. K. O. na posiedzeniu 
w dniu 6 marca br. uchwaliła obniżyć 
począwszy od 10 marca br. stopę pro­
centową, stosowaną przy skupie weksli 
o 3/4 proc., to jest z 7 3,4 proc. na 7 
proc. w stosunku rocznym.

 o-——
CENTRUM MA NOWE ZASTRZE­

ŻENIA.
Berlin, 8. marca. (PAT). Z kót par- 

j lamen.tar.nych donoszą, że ogłoszone 
dotychczas w  prasie szczegóły przygo­
towanego projektu umowy handlowej 
z Polską wywarły na frakcji centro­
wej najbardziej niemiłe wrażenie. —  
Zo strony frakcji centrowej miały już 
być nawet podjęte kroki oelean uzy­
skania redukcji odnośnie do przyzna­
nego Polsce kontyngentu zaTówno wę­
gla jak i nierogacizny. W kołach cen­
trowych 'wyrażają .bowiem zapatrywa­
nie, iż przyznanie Polsce taik wysokie­
go kontyngentu byłoby wysoce szko­
dliwe dla prowincji niemieckich.

W NIEMCZECH WCIĄŻ SYTUACJA 
NIEPEWNA.

B er lin , 8. marca. (PA T .) Dzisiej­
sze narady kanclerza z p rzyw ó d ca m i 
i  rzeczozn aw cam i s to rn n io tw  ikoałi- 
e ji r zą d o w e j, w których brali ró­
wnież udział m in is te r  fin an sów  M ol- 
den h au er oraz inni członkowie ga­
binetu, n ie  d o p ro w a d z iły  do w y ja ­
śn ien ia  sytu acji p o lity czn e j.

PROLETARIACKA KOBIETA 
NIE CIESZYŁA SIĘ WZIĘCIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. marca. (st). Po oneg- 
da.jszym nieudanym komunistycznym 
,jrochwdrśe głodnych", który skończy! 
się znpelnem fiaskiem, .mimo w\ 'ęĄo- 
nej agitacji przed fabrykami, w dniu 
dzisiejszym nikt do strajku i pochodu 
nie przystąpił. Święto „praletaa-jackiej 
kobiety" spełzło na niczem. W  War­
szawie spokój.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  PANAMIE.
Panama, 8. marca. (PAT). Wczoraj 

wieczorem w mieście i  okolicach dato 
się odczuć silne trzęsienie ziemi, 'które 
trwało 45 sekund i było jeiinetm z naj­
gwałtowniejszych, jakie notowa-no od 
r. 1-924. Ludność ogarnęła panika. —  
Ofiar w ludziach nie było.

 o -

ZA M IA S T  F U TR A  JESIONKA. 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. marca (st) Na uroczy­
stej akademji kn czci Prezydenta Masa- 
ryka, która odbyła się wczoraj w ieczo­
rem w  sali Rady m iejskiej, skradziono 
z garderoby p. min. Patkow i futro war­
tości 3.500 zł., wzamian zostawiając bez­
wartościową jesionkę.

— -— o------
PÓŁ MILTONA RO PY DZIENNIE. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 8. marca (st) W  Lipinkach 

W wojew . krakowskiem dowiercono 
w  tych dniach szyb naftowy, którego w y­
dajność wynosi pół nńljona ropy dzien­
nie. Jest to pierwszy płytki szyb z tak 
w ielką wydajnością w  Małopolsce Zacho­
dniej. W  okolicy Lip inek mają być pro­
wadzone dalsze wiercenia

MISS POLONJA W E LW OW IE.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. marca (st) Miss Polo- 
nja p. Batycka wyjeżdża jutro wieczorem 
na kilkudniowy odpoczynek do Lwowa.
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cesu przemyskiego R o z l a n a  z u p a

i n ie d o k o ń c zo n y  obiad... “ r c S  TSSS;
zeznań świadków.

(TELEFONEM  OD N ASZEG O  SPECJALNEGO  SPRAW O ZD AW CY.)
Przemyśl, 8. marca. (HB). Dzi­

siejsza rozprawa rozpoczęła się w

Świadek JASIŃSKI.
pierwszy mąż śp. Rylskie.)

atmosferze wysokiej temperatury nu 
sali i podniecenia, które przedpo­
łudniem osiągnęło punkt kulmina­
cyjny \| formie ostrej dyskusji mię 
dzy obrońcą a prokuratorem, zakoń­
czonej wnioskiem obrońcy. Ten dzi­
siejszy incydent o osobę świadka 
Kafluka, ws-półtwórcy aktu oskarże­
nia przeciwko Rylskiemu, pod które 
go adresem padła z ust prokuratora 
na dzisiejszej r oprawie publiczna po 
chwała, zaś ze strony obrońcy niedo 
mówione zarzuty nieprawdziwości 
zeznań złożonych pod przysięgą, jest 
wstępem do rozgrywki między obroń 
Cą a prokuratorem, posiłkowanym 
przez dwu zastępców powództwa cy­
wilnego, która to rozgrywka rozegra 
sie w czasie przesłuchania dalszych 
świadków oskarżenia.

Rewriwer stale

widziałem tę scysję i zauważyłem te 
odruchy ze strony Rylskiego.

Protk.r Czy pan słyszał, że Rylski 
lubił bić służbę?

Św.: Tak, opowiadano mi o  tem.
Prok.: Czy pan dyszał, że służba 

bała się Rylskiego?

Św.: Owszem, słyszałem 'też.
Prok.: Czy uważa pan Rylskiego 

za zdolnego do zabicia człowieka?
Św.: Tak, znając go spodziewa­

łem się, że w  uniesieniu może coś 
podobnego zrobić.

Proszę mn i zwolnić od tego pytania
Prok.: Pan rozmawiał o tym wy­

padku z Grjdiziwhiem, on obstawał 
przy samobójstwie, a pan?

Św.: Ja przeciwnie jemu tłuma­
czyłem, że to nie może być samobój­
stwo. Grydziuk jednak odnosił się 
do mojej ‘koncepcji z wielką re-

w 050 ftWIU.
Dziś kontynuowano badanie świad 

ka Kafluka. Pierwszy zadawał świad 
kowi pytania prokurator.

Prok.: Czy pan wie, że Rylski lu­
bił nosić rewolwer przy sobie?

Św.: W iem z opowiadania, że kie 
dy p. Rylski z kim się gniewał, to 
wtedy w rozmowie z nim dotykał się 
tvlnej kieszeni. Z opowiadania wiem, 
że nosił rewolwer.

Prok.: Czy nie był ;pan pewnego 
i azu świadkiem nieporozumienia 
miedzy Rostoekim a fornalem, przy- 
czem w tym momencie nadszedł 
Rylski.

Św.: Tak, byłem wówczas na fol­
warku i gdy zbliżyleu] się do dworu

A  K  U M U  L A J .p .R  ’ „ P E  EA~
WYIU'81. BEKA POLSKI ECjO’ 1NŻYN I ERA ’ 

I ROB.Orrfl f-gA, WYP.tER-AiA' OSCE
' WVRboW.-2 Va.yfu V ' '

Dr. LEON PE IPER  
zastępca strony poszkodowanej.

zerwą. ,
Prok.: Jak w Pietryezach ludzie

traktowali Giryndziuka w odniesie­
niu do Rylskiego. Czy ludzie odnosili 
się do niego niechętnie?

Św.: Proszę pana prokuratora
zwolnić mnie od tego pytania.

Prok.: Czy pan pytał Rostockie- 
go, co go spowodowało do tego, że 
przez długi czas milczał o swych re­
welacjach?

Św.: Pytałem powiedział mi, że 
pozostawał na służbie u Rylskiego i 
mając żonę i siedmioro dzieci na u- 
trzymaniu, obawiał się utraty posa­
dy, a pozatem obawiał się osobistej 
zemsty Rylskiego.

fę d za  w domu 
Hc&tockiego.

Prok.: Czy w domu u Rostockiego 
był dobrobyt?

Św.: Ja tam byłem i widziałem
skrajną nędzę. Byłem wieczorem, a 
inimo tak późnej pory rodzina je­
szcze nie jadła obiadu, a nawet nie 
było czem zapalić w  piecu. Tak mi 
mówiła jego żona.

P iok.: Jak pan myśli, czy Rosto- 
cki może być przekupiony?

Św. Jeśli chodzi o moje przeko­
nanie, uważam to za wyjklasaone.

Prok.: Czy pan podejrzewa Ro­
stockiego, że za cenę fałszywych ze­
znań o oszczerstwo chciał uzyskać 
dla siebie posadę?

Św.: Nie.
Prok.: Czy zna pan W ojnę b li­

żej?
Św.: Tego świadka nie znam i nie 

mogłem sobie wyrobić o nim ujemne 
go zdania.

Prok.: Czy pan miał wrażenie, że 
Wojna w czasie przesłuchania mó­
wił prawdę?

Św.: Tak.
Prok.: Czy Schor z zeznaniami

swemi wystąpił przed panem, czy 
przed sądem?

Św.: Ja go nie słuchałem, zdaje

się, że składał swoje zeznania w wy­
dziale śledczym we Lwowie.

Dr. Frim : Jaki był głos opinji pu 
blicznej we wsi i okolicy o śmierci 
Rylskiej?

Św.: Wszyscy mówili, że to nie 
może być samobójstwo.

Dr. F rm : A  cży wiadomo panu, 
że Grydziuk miał zakazywać rozsze­
rzanie -wieści, iż to nie jest samo- 
bójstwo?

Św.: Nie wiem, jak to było.

Z kolei zadaje świadkowi szereg 
pytań obrońca oskarżonego, dr. Lan- 
dau.

Dr. L.: Kto panu mówił, że Rylsk? 
nosił broń?

Św.: Nie pamiętam, to mówili lu­
dzie.

Dr. L.: Czy Wojna mówiąc o Ro- 
stockim, że posiada klucz do rozwią 
zania zagadki, także powiedział pa­
nu szczegóły tej sprawy?

Św'.: Zdaje mi się, że mówił też, 
iż Rostocki .widział coś, a zresztą tu 
są w sądzie moje notatki w  związku 
z tą sprawą.

Rola Jankla Pessla,
Na wniosek obrońcy Landaua no 

tatki te odczytano, z których wynika, 
że Wojna dokładnie zareprodukował 
opowiadanie Rostockiego o szczegó­
łach wypadku. Z kolei zadaje pyta­
nia dr. Landau.

Dr. Landau: Pan. powiedział, że 
się dowiedział od konfidenta o roz-

f t ł u iu

Świadek PURISMAN,

mowie Rostockiego z Wojną, kto to 
był?

Św.: Nie mogę powiedzieć, jesl 
to moja tajemnica służbowa.

Dr. L.: A le  sędziemu śledczemu 
pan przecież powiedział?

Św.: Tak.
Dr. L.: Wobec tego ja panu po­

wiem, że to był Jankiel Pessel, za­
rządca majątku p. Jasińskiego.

Dr. L.: W  czyjej obecności pan
przesłuchał wojnę?

Św.: W  obecności Pessla.
Dr. Landau: Komu pan zaraz do 

niósł pierwszemu o przesłuchaniu 
Wojny i o tych rewelacjach?

Św.: Albo komendantowi Gry- 
dziukowi, albo jego zastępcy sl. post. 
^Woźniakowi. Jednemu z nich napow

no meldowałem.
Dr. L .: A  kto zameldował do po­

wiatowej komendy.

Św.: Prawdopodobnie z poste­
runku.

Dr. L .: Na w y ja z d  do Krzemieńca 
dostał pan pieniądze od Jasińskie­
go, czy pan wiedział, że to za zezwo­
leniem władzy przełożonej?

Św.: Tak.

I)r .: L.: A  od kogo?
św.: Od Jasińskiego.

Echa Jar cly do 
Krzemieńca.

Cr. L.: Czy w procesie w Złoczo­
wie przeciwko Rostockiemu t fałszy-

Adw. Dr. L. LA N D A U  
obnBBca oskarżMMgA.
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we ze manii byt pan przesłuchany 
pod przysięgą?

Św.: Tak.
Dr. L.: A  wtedy pan zeznał, że 

pan pokrył koszta podróży z wła­
snych funduszów, a dopiero po po­
wrocie pi Jasiński pieniądze te 
panu zwrócił. Teraz zeznaje pan ina 
czej, że ipan z góry dostał pieniądzie 
na syjazd, a zatem albo przedtem, 
albo teraz pod przysięgą zezna] pan 
nieprawdę. Które z tych zeznań jest 
prawdziwe?

Św.: Wtedy nie wiedziałem  je ­
szcze, czy wł-dza przełożona zgodzi­
ła się na to, więc pieniądze te uwa­
żałem za pożyczkę z tem, że ewen­
tualnie po powrocie będzie musiał

zwTÓeić. Gdy się potem dowiedzia­
łem, że było to za zgodą, w ięc da­
łem tylko rachunek.

Dr. L.: Czy jak pan był z Rosto- 
ctóm ii Jasińskiego, czy pan tpctnie- 
ta, że Rostocki prosił Jasińskiego, że 
o ile  uda się Ryńskiego zamknąć i bę 
dzie zasądzony, a rodzina odbierze 
majątek, aby mógł z powrotem otrzy 
mać swoją posadę w  Pietryczach ?

Św.: Nie przypominam sobie
tego.

Dr. L.: Co upowraniło Rostiockie- 
go do .pisania do .pana listu, którego 
treść jest dla pana tajemnicą?

Św.: Nie wiem, ja żadnego listu 
nie spodziewałem się od niego.

Prywatny detektyw ze Lwowa
Dr. L.: Czy na wiosnę ub. r. je ­

szcze przed zeznaniami Wojny był u 
pana pry watny detektyw ze Lwowa.

Św.: Był i informował się, ale ja 
mu żadnych informacyj nie da­
łem.

Dr. L.: Pan wie, że on już miał
dyrektywy, że ma się zwrócić do pa­
na i do Wojny, o tern już naprzód 
wiedział.

Św.: Nic nie rozumiem, nie wiem 
jak to było.

Dr. iL.: Czy pana nie uderzyło to. 
ż° Rostocki po zeznaniach połrcyij- 
nych i przed przesłuchaniem w  są 
d/.ie wziął od Jasińskiego pieniądze 
chociaż w form ie pożyczki.

Św.: Mnie to uderzyło tem bar­
dziej, że to było w mojej obecności 
ale wkońcu uważałem, że pieniądze 
dała p. Jasińska, która w tej sprawie 
nie była interesowana.

Sumienie ich ruszył?.
z licho rzem 
rozmawiał

Di. L.: Kiedy pan 
Wojną po raz pierwszy 
tych spostrzeżeniach?

Św.: Dokładnie tego nie pamiętam, 
czy to było przed rozprawą, czy też po 
rozprawie. Powiedzieli, że sumienie 
ich mszyło i nic mogą patrzyć na 
krzywdę niewinnego człowieka.

Di. L.: Czy nie mówili panu. że 
jeszcze przed pół rokiem już byli u 
adw. dra Szeligi we Lwowie.

Św .: Nie wiem o tem.
Dr. L.: Ale jaką rolę odgrywał tu­

taj Pcssel, ekonom Jasińskiego?
Św.: On się tą spTawą interesował, 

więc ja się do niego również zwraca­
łem.

Dr. L.: A jak pan wt t'umac.zy, że 
Jasiński tu zaprzeczył, że Rostocki 
prosił go o posadę?

Św.: Tego ja nie wiem.

B*t sTę otrucia!
Dr. L.: Gzy pan pytał Rostockiego, 

dlaczego porzucił pracę u Rylskiego?

Nowości ■ ■ )  
w materjalach

dam skich i m ęskich

SlflCHIEUlICZiABRYSON
W E LW O W IE— R Y N EK  32.

Podziękowanie.
JWP. Drow i F. Mehrerowi, urologowi, 

ul. Trybunalska 1, składam serdeczne 
podziękowanie za przeprowadzenie 
dwóch poważnych operacji u mnie, 73 
lata liczącego człowieka z powodu czego 
zupełnie wyzdrowiałem.

Klassinan.

Św.: Mó'wił mi, że się bał otrucia, 
a nawet przy wspólnym obiadzie za­
wsze brał z półmiska z tej samej strony 
co i Rylski.

Znowu zabiera głos prokurator: 
Rylski ze.znał tutaj, że Rostocki, 
Schorz i Wojna są przekupieni, 10 sa­
mo zarzucają i panu. Gzy pan poza 
temi 60 zł. na wyjazd dostał od kogi 
jeszcze pieniądze?

Św .: Ani grosza.

Prok.: Czy kiedykolwiek Jasiński 
domagał się od pana naruszenia tajem­
nicy urzędowej w związku z tą, spra­
wą i żąd3ł informacji?

£w .: Nie, nawet nie nakłaniał mn:e 
do zbyi intensywnych dochodzeń.

Prok.: Ale o tem pan wie, że Rylski 
był dokładnie poinformowany o toku 
do hodzeń?

Św.: Wiem, ale nie mogę na to się 
oświadczyć.

Prok.? Ja wiem, że pan nie chce, 
ale my to wiemy. Pan zeznał w  śledz­
twie, że Gryćkzkrk dostawał -od R yl­
skiego siano.

Św.: Tak, ja go nawet ostrzegałem.

Zapiski posterunkowego.
Prok.: Tu zarzucano panu, że nan 

się zbyt interesował pożyciem Ryl­
skich i robił pan nawet z tego notatki. 
Czy pan tak samo interesował się 
w-szystkiemd innemi wydarzeniami u 
innych ludzi?

Św.: Tak.
Prok.: Zgadza się, bo ja w  pańskich 

notatkach istotnie znalazłem mnóstwo 
takich zapisków, co świadczy o pań- 
skiem sumiennem spełnianiu onowiąz- 
ków i za to publicznie z tego miejsca 
pana chwalę.

Odrzucony w ir osek dra Landaua.
W tem miejscu wstaje ad” , dr. 

Landau i -sjawia wniosek, by sąd od­
niósł się do władzy przełożonej post. 
Kalinka o zwolnienie go z tajcienicy n- 
rzędowej, by mógł odpowiedzieć czy 
J.akób Pessel, o którym już .zeżnał, że 
był jego konfidentom, czy był jego eta- 
Jym konlidentem.

Na w niosek ten prokurator oświad­
cza się negatywnie, twie-rdząc, że wo- 
aóle wniosKU tego nie rozum ie, że jest 
on bezprzedmiotowy i na tle odpow ie­
dzi prokuratora w y w ią zu je  się długa

dy-kusj?, w której zai ierają głos 
wszystkie trony z przewodniczącym,
aż wreszcie po dyskusji trwającej prze­
szło pół godziny i traktującej o lej 
sprawie, Trybunał wydał -chwalę od­
mawiającą wnioskowi obrońcy, ze
względu na to, że Pessel został wezwa­
ny na -świadka, a świadek Kafiuk i tak 
zeznał, że byt jego konfidentem w tej 
sprawie.

Na jem zakończono przesłuchanie 
tego świadka.

F ila r o sk a rże n ia  ze zn a je ...
Po pauzie wśród wielkiego naprę­

żenia na salę wszedł świadek W a liz y  
niec Rostocki, filar oskarżenia. Świa­
dek ten po podaniu swych generałj-óvv 
opowiada, że z dniem 1 września 1825 
r. wstąpił do służby dn pp. Rylskich 
w Pietryczach jako rzaśca, Na p\ la-

Długoletni pracownik lirm y B. Sto i ńs ki 
otworzył własny zakład i uprasza swoją 
K lijentelę oraz Szan. Publiczność o licz­

ne odwiedziny.

Kazimier?
Zakład fryzjerski 

ul. Batorego nr. 28. 1955-4

nie, czy zauważył, jakie było pożycie 
małżeńskie pp. Rylskich, opowiada: 

Jeszcze przed wstąpieniem do służ­
by, gdy przechodziłem kilkakrotnie o- 
bok dworu, różne słyszałem krzyki, a 
gdy mtetępnie zapylałem administrato­
ra Popławskiego o przyczynę tych krzy 
kór , odpowiedział mi na to: „Ot, wa- 
rjaty, żrą się“ . Gdy już byłem na słu-

HALO! am atorzy!
Jedyna sp o so b n o ść!

DETEKTOR Koch i Sterzel 15 zł.
2 lamp. odbiornik „ „ 100 „
3 „ „ Koch i Sterzel 1/0 „
4 - „ „ „ 380 „
Sprzedaje na dogodnych warun­

kach tylko firma:

B A K  & B I Z / M I
l w ó w , ul. Kopern ika  18.

żbie i razom stołowałem się ,z Rylski­
mi, już po kilku miesiącach zauważy­
łem, że panuje między nimi dyshar- 
monja, że są niesnaski. P. Rylska był# 
pedantką >i gdy pewnego razu p. Ryl­
ski rozlał zupę z talerza, Rylska zro­
biła rrau uwagę. Na to JRyiski wyszedł 
z pokoju, nie dokończywszy obiadu. 
Innym znów razem, po kolacji, gdy 
p. Rylska wykładała pasjansa, wtedy 
p. Rylaki rękę jej odsunął w  tył, na co 
odpowiedziała: Słuchaj Tadziu, ty mi 
rękę wykręcasz.

Na drugi dzień Rylski pojechał 
do Lwowa, a p. Rylska pokazywaJa 
świadkowi sińce na ręce. Opowiadała 
również Rylska po śniadaniu, że jest 
bardzo nieszczęśliwa, że mąż w nocy 
włosy jej z głowy wyry* aL Stale skar 
żyła się na Rylskiego i  powoływała 
się na to, żc pierwszy jej mąż Jasiński 
nie był ta1*  brutalny i lepiej ją trakto­
wał. Rylską, charakteryzuje świadek 
jako osobę nerwową, która szybko się 
irytowała, ale też szybł o się uspoka­
jała. Pozatem .zachowywała się zupeł­
nie normalnie.

Lubiał pić, ale miał 
irocną głowę.

Przew.: Go parni wiadomo o stanie,
finansowym w  tym czasie?

Św.: Tych spraw dokładnie nie zna 
łem, gdy objąłem majątek, był on zu­
pełnie zniszczony z winy dzierżawców.

Frzew.: Kto właściwie gospodaro­
wał, pan czy Rylski?

Św .: .Ta miałem zarząd techniczny, 
a p. Rylski administracyjny.

Przew.: Czy Rylski umiał pić?
Św.: Owszem, nawet dobrze i du­

żo, ale miał mocną głowę.

C i f o w i  , k n ie p r z y z w y c z a jo n y  do m a łż e ń s fw a
Przew.: Pan mówił w śledztwie o

depresji Rylskiej.

Św.: P. Kvlska na wiadomość o

Z powodu likwidacji filji

ZIIPEŁKA S P R Z E D A Ż
po cenach znacznie zniżonych, częściowo

niżej cen fabrycznych
DYWANY MATERJE MEBLOWE
PORTJEflY KAPY
CHODNIKI NARZUTY
DYWANY PERSKIE KOŁDRY i t. p.

W  O L B R Z Y M I M  W Y S O R Z E

FIU? HAAS i SYNOW I*
Lwów, 3. Maja 7.

śmierci swej przyjaciółki Drzewieckiej, 
popadła istotnie w  depresję i  wtedy 
powiedziała do mmie: ,.Dlaczego zgi­
nęła tak młoda kobieta, która rwała 
się do życia, a ja, która już nie mam 
nic do szukania la, żyję, będąc nie­
szczęśliwa i pokrzywdzona innym 
razem znów Rylska zwróciła się do 
minie i prosząc o zachrwanie najgłęb­

szej tajemnicy, powiedziała mi, że 
chciałaby pojechać do mnie do Krze­
mieńca, ale tak, aby nikł nie wiedział.

Przew.: Czy mówiła coś o -rozwo­
dzie?

Św.: Tak, że zamierza się rozstać 
z p. Rylskim. Powiedziała mi, że to 
człowiek starszy, nieprzvzwyc sajony 
do pożycia małże/:kiego, że przyjdzie 
cza J że będzie z nim żyć dobrze.

Przew.: Czy p. Rylska nie skarży­
ła się na biedę, na to, że niema pie­
niędzy ?

Św.: Skarżyła -się, że mamo
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cji buraków, pieniędzy niema i  co mie­
siąca musi podpisywać weksle i że 
rrzyjdzie jej kiedyś pójść z torbami.

Przew.: Czy te obawy były uza­
sadnione?

Św.: Jeżeli za dużo weksli podpi­
sywała...

Jak to byłj dnia 2 go 
października.

Przew.: A  teraz przejdźmy do dnia 
2 października.

Sw.: Dmia tego o godz. 8 rano przy 
szedłem do dworu podjąć pieniądze na 
wypłatę dla robotników. P. Rylskie­
go zastałem w  parku, gdy mu powie­
działem, o co chodizi, udał się ze mną 
do mieszkania. Przyszedłem' do jadal­
ni, Rylski przejrzał listę płac i dał mi 
pieniądze i poszedł. Ja zostałem jeszcze 
na śniadaniu w  towarzystwie p. Ryl­
skiej. Potem poszedłem do kancelarii 
i tam wypłaciłem pieniądze, wkońeu 
położyłem się do łóżka i zasnąłem. —  
Około wpół do 12 zbudził mnie chło­
pak i wezwał na cbiad. Zdziwiłem się,

gdyż zwykłe obiad u pp. Rylskich roz­
poczynał się prEnitnaime o godz. 12. 
Gdy przyszedłem, pp. R^fscy już byii 
po pierw, sen danin, Gdy p Rylski 
zjadł obiad, zrobił ręką ruch pożegna. 
- ia  i chciał odejść. P. Ry fska zatrzy­
mała go jeszcze na papierosa Po wy-

ŻURNALE 
MÓD

paleniu Rylski wyszedł. Ja zostałem 
z nią sam przez kilka minut, poczem 
p. Rylska oświadczyła, że pójdzie po­
łożyć się, ja zaś zostałem jeszcze w ja­
dalni, wziąłem gazetę i począłem prze­
glądać. Tymczasem służąca Czajkow­
ska krzątała się po kuchni, wchodząc 
i wychodząc. Po przeczytaniu gazety

wszedłem da kuchni ubrać się. Tam
zagadnąłem Czajkowską słowami, że 
to taki dziwny wypadek, że dzisiaj 
państwo taL wcześnie zjedli obiad. Na 
to odpowiedziała mi, że istotnie i ją to 
dziwi, ale będtzie mogła wcześniej pójść 
na spacer. Wyszedłem, aby udać się 
do domu, musiałem jednak iść inną 
drogą i  Wiłąpdłtjii ta iedwark, najpierw 
do stajni, potem do cieląt, a potem do 
cMewiami. Opodal usiadłem na pnin, 

kad roztacza dę widok na całą wieś. 
Na pari tym często spoczywałem. —  
Siedząc., wziąłem do ręki ;ałęzie i po­
cząłem strugać.

POCZTÓWKI

MATERIAŁY PISEMNE

Z werandy do parku.
W  tern miejscu przewodniczący

Dokazuje sędziom przysięgłym  plan za­
budowania i pokazuje drogę, którą od­
był Rostocki ' miejsce, na którem sie­
dział. Po pewnej chw ili usłyszał świa­
dek glos p. Rylskiej, która m ówiła do 
męża coś o kwiatach, a za chwilę uj­
rzał ich idących z werandy do parku.

W  tera miejscu przychodzi do o- 
strej scysji między prokuratorem a prze 
wcdniczącym. Prokurator bowiem, jak 
również członkowie Trybunału nie 
słyszeli całości zeznań składanych 
przez Rostocki eg o przy oglądaniu pla­
nu i okazywaniu go sędziom przysię­
głym. Przewodniczący nie wiedząc

P.zdz 40 lat wypróbowany nisza* 
wodnie skutkujący nreparat!

Zn a k o m ity  środek ochronny 
f rgsn ów  oddechow ym

Zarazem jest to środek wytwarzający krew 
i pobudzający apetyt. —  Prawdziwe tylko 

z marką ochronną

„ 3  J O D L Y “
Do nabycia we wszystkich aptekach i drog. 

i tam gdzie reklama wid:czna.

o tern, nolecił Rostockiemu -mówić da­
lej. Prokurator zażądał głosu. Przewo­
dniczący, sądząc, że chcą mn przerwać, 
nie chciał udzielić głosu, tak, że pro­
kurator podniesionym głosem dopiero 
zażądał wpisania do protokołu, że ani 
tm, ani członkowie Trybunału nie r' /-

P O LE C A

M  JUCH " S. A-
UL. KILIŃSKIEGO 1.

TEL. 26-29.

.Kwiat śnieźirr' Neige de f’enr przyniesie Wir? szczecie
Bliższe szczegół/ Konkursu W iosennego „Kwiatu śnieżnego * - Neige de fleurs.**.

Kto cżyw a „N eige t*e fleurs  - K w i.t  śmeż:vy“ m oże s ią  ubiegać o zdobycie  w ysokow artośclow ych  prem ij.

n n i s s  p o l o n i aKonkurs „Kw iatu  śnieżnego" „Neige 
de fleurs" wzbudził niezmierne zaintere 

sowanie w  szerokich sferach odbiorczy-! 
i odbiorców naszego doskonałego kremu 

„K w ia t śnieżny!" W  czasie, gdy tyl ? 
już tych śnieżnych płatków upadło i je 
szcze ciągle aż do znudzenia pada na na 
sza zmarzniętą ziem ię? „K w ia t śnieżny" 
nie ma nic wspólnego z zimnymi pucha­
mi zostającymi w  usługach srogiej zimy 

— To przeciwnie
Symbol radości i  piękna, 

to cudowny środek, 'aby lica każdej k o ­
biety stały się podobne do prześlicznego 
pełnego ponęty kwiatu. Od chwili gdy 
Czytelniczki nasze, a także i Czytelnicy 
(płeć „B rzydka" nie chce już nadal za­
sługiwać na to miano) dow iedzieli sip 
że nazwa ta oznacza „N eige de fleurs" 
pierwszorzędnej wartości zagraniczny 
preparat kosmetyczny, uznany już od sze­
regu lat przez pierwszorzędnych leka­
rzy, higjenistów i kosmetyków, —  zain­
teresowanie to jeszcze się wzmogło. — 
Spieszymy je zaspokoić, przystępując do 
n płoszenia szczegółowych warunków na­
szego konkursu wiosennego.

Przedstawicielstwo tego nieprześcig- 
uionego w  swej dobroci zagranicznego 

remu do twarzy i rąk „N eige de fleurs ‘ 
Kw iat śnieżny", odznaczonego kilka­

krotnie złotymi medalami na. wystawach 
międzynarodowych, m. in. w  r. ubiegłym 
w L iege  i w  Paryżu, postanowiło urzą­
dzić dla Zwolenniczek i Zwolenników te- 

u d  niedoścignionego preparatu m iłą nie 
-podziankę przez przeprowadzenie w ie l­
kiego wiosennego konkursu z najwspa- 
niulszemi nagrodami.

Każdy nabywca tuby podwójnej w ie l­
kości w  kartoniku, która opakowana jest 
w woreczek pergam inowy, w inien przy­
słać do Administracji „G azety Porannej" 
(EDEN T A K I  W ORECZEK z podaniem

najpiękniejsza kobieta Polski, w scfcodzrca  
gw iazda ękranu — używa »tale „Kw iatu  

śnieżnego N e ire  de F leurs11.'

m

M b

J y > O X U . 
V

nazwiska i miejsca zamieszkania. To już 
aprawnia każdego do wzięcia udziału w 
oowyższym konkursie. INN YC H  W A ­
RUNKÓW N IE  S T A W IA M Y  i w  ten spo­
sób każdy, kto używa kremu „K w iat

śnieżny", może brać udział w  rozdziele­
niu 22 cennych prem ij, przeznaczony co 
dla 22 szczęśliwych zwycięzców w , na­
szym konkursie. Na wysokiej wartości 
prem je przeznaczone na ten cel składają

się następujące przedm ioty:
1. Maszyna do szycia nożna,
2. Złoty zegarek damski nia1 rękę p ierw ­

szorzędnej marki,
5. Z loty zegarek męski na rękę p ierw ­

szorzędnej jakości,
4. Pierścionek damski złoty z brylantem 

„S im illi", 
ó, 6. Dwa aparaty radjowe,
7, 8. 9. 10. Cztery wspaniałe kasety do 

manicure, w ozdobnem jedwabnem 
wykonaniu i ośmiu instrumentam ,

U . Serwis porcelanowy,
12. 13. Dwa ozdobne flakony zawierające 

1 litr  wody kolońskiej zapachu Ori- 

gan,
14. Ozdobny flakon zawierający 1 litr 

wody kolońskiej zapachu „Narcise 

Nodr",
15. 16. 17. U4 tuzina wykwintnych per­

fum w  sortowanych zapachach, każ­

da sztuka w  kartoniku,
18. Koszyk z bronzu, mieszczący 3 fla 

kony najwyższej koncentracji per­

fumy,
19. 1/2 tuzina W ody kolońskiej' o zapa­

chu „Chypre-Indien",
20. 1/2. tuzina W ody kolońskiej o zapa­
chu „Chypre-Indien",
21. 1 tuzin Kremu „Neige de fleurs" 

„K w ia t Śnieżny",
22. 1/2 tuzina Kremu „N eige de fleurs" 

podwójnej wielkości, w  kartonikach, 
a każda sztuka opakowana w  wo­
reczkach pergaminowych.

Reasumując: jedynym w an m liem
wzięcia udziału w  naszym w ielk im  kon­
kursie wiosennym jest przesłanie do ad­
ministracji „Gazety Porannej" woreczka 
pergaminowego, w którym każda tubka 
kremu „N eige de fleurs" „K w ia t śnież­
ny" podwójnej wielkości ;est opako­
wana. 2430
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m B  części ze mań Rostr k jaga. witedy 
doptero przewodniczący dowAedaaw- 
szy się o tam, polecił Roatockiemu po­
wierzyć część tych zeznań.

Dwa wystrzały.
Rostocki opowiada dalej: Po jakichś 

10— 12 minutach usłyszałam dwa wy­
strzały , jeden silniejszy a za chwilę 
drugi slahszy. W  kilka minut później 
p. Rylski wracał spiesznym krokiem 
do domu. W pierwszej chwili nie zwra 
calem na to uwagi, dopiero później po­
myślałem, że p Rylski strzelał do

wron i zapewne zabrakło m i nabojów 
i ■ rracal do dosrn. Wtedy wstałem z 
pnia i poszedłem do dotnu i położyłem 
się spal. W krótki czas potem przy­
szedł gajowy Nadała, wezwał mnie do 
p. Rylskiego. iGdy przechodziłem obok 
bramy, ntała tam Czajkowska i ujrzaw­
szy mnie zawołała: Chodź pan 'prę­
dzej, pa>n 1 e rządco, bo pani majorowa 
się zastrzeliła. Ja jej na io: Co ty mó­
w isz' W tej samej chwili z za gazonu 
wyszedł Rylski bez czapki i powie- 
liaaał do mnie: „Jaką przykrość żona 
mi wyrządzała", pocizem wszyscy wda­
liśmy się de parku do zwłok.

Widocznie popełnia  samobójstwo.
Przew.: Jak wyglądały zwłoki w 

'dziupli?
Św.: Zbliżyłem się i chciałem do­

kładnie oglądnąć. W tedy p. Rylski po­
wstrzyma! mnie i powiedział: Niech 
ipan nie rusza, bo mogą nas posądzić.

Następnie świadek opisuje szese- 
gólowo pozycję zwłok zresztą zgodnie 
z dep«zycram poprzednich świadków. 
Portem p. Rylski polecił mi pojechać 
do lawowa po adw. dra F/bersona. Po­
lec ił mi jednakże zaczekać na połioję, 
ażeby — jak tw ierdził — niie było ja-

OSTRZEZENIE!
, Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 

Dlatego musisz chroniąc, się przed 
bezwanościowemi naśladownictwaiui 
żądać wyraźnie znanych oo dziesiątek lat 
c z e k o la d e k  p rzeczy szcza jący ch

Nr. rej. M. S. W. 1199.
Na każdej tabletce znajduje się napis 

Darmol J. Brady.
Do nabycia we wszystkich aptekach!

,kiegoś podejrzenia. Jakiś czas jeszcze 
,— opowiada Rostocki — byłem na 
folwarku, a nie zastawszy Rylskiego 
w mieszkaniu poszedłem w stronę 
parku. Tam obok zwłok zastałem jnż 
policję, która kończyła swoje docho­
dzenie. Zostałem na miejscu przesłu­
chany i powiedziałem, że widocznie 
Rylska popełniła samobójstwo.

Z post. Majewskim wyjechałem 
do Krasnego, stamtąd, do Lwowa. Dr. 
Chersoń zapytał mnie, co się właści­
wie stało, dziwiąc Się, gdyż Rylską 
dopiero przed kilku dniami widział 
zdrową i normalną. Ja mu na to od­
powiedziałem : „Ona jest trup, jego 
trzeba ratować“.

Na drugi dzień z adw. Elbersonem 
przyjechałem do Pietrycz. Dr. Eber­
son pozostał we dworze, ja zaś udałem 
się na folwark i po załatwieniu czyn­
ności gospodarczych wieczorem uda­
łem się w  stronę dworu. Przez okno 
widziałem w kaucelarji Rylskiego i dr. 
Ebersona siedzących .przy stole. Sza­
fa była otwarta i wtedy zobaczyłem, 
jak Rylski wziął zwitek papieru, wsu­
nął go do pieca i spalił. Poszedłem

Dr. Frjd. PEITZER
specj. chorób dz:eci, powrócił i ordynuje 

jak przedtem 
Lwów, Kazimierzowska 4, tel. 45-51.

2551-3

OSTRZEŻENIE,
Dom Radiowy Dorożowiec & Zathey 

w e Lwow ie, ul. Czarnieckiego 3 ostrzega 
przed nabyciem weksli na sume zł. 345, 
wystawionych przez ks. Drozdowskiego 
w  Szerszeniówce p. Tłuste, z daty 22. lu­
tego br.

Lwów, 8. marca 1930.
DOM RADJOWY 

DOROŻOWIEC & ZATHEY 
Lwów, Czarnieckiego 3, tel 6-74,

do kuchni, w  tym momencie wpadł 
Rylski mocno zaaferowany i zwraca­
jąc się do Czajkowskiej zawołał: Ma­
ryniu gdzie są Jdejwoty. Czajkowska 
się zmieszała, wówczas Rylski wrócił 
do pokoju, ja z Czajkowską za nim. 
Czajkowska włożyła rękę do bieJi- 
źniarki i wydobyła pudełko z klejno­
tami. P. Eberson spisał je,

Dz!wna przemiana.
Po śmierci p. Rylskiej p. Rylski 

jakgdyby odradzi1 się, stał się innym, 
człowiekiem debrym i z 'tą chw.iilą po­
czął jeździć co tygodnia na sobotę i 
niedziielę do Lwowa. Ten etan rzeczy 
trwał aż do otrzymania przez Rylskie­
go zarządu majątku spadkowego. —

Powracając do poprzedniego swego 
stanu, począł ma gwałt majątek eks­
ploatować. Na tam rtie powtarzały się 
starcia, i nteipcrazumienia między nim 
a mną, a ja wadząc, że a nim me bę- 
itóe można wytrzymać, a ponadto o- 
hawiając się go i znając jego poryw­
czość, posŁamowifism z dalszej puacy 
zrea y T*»-vać.

Na Zielone Święta w  1908 r . poje­
chaniem do T.wtwa, a ipr̂ -ed' powrotem 
p  w e ż a d jn  żonie: O itóby mi się
coś tzieigo Starto, to wiedz, że byłoby to 
za sprawą RyfaŁaego. Po powrar-e ma- 
rtychimóaet podziękowałem p. Rykikte- 
mu i  ijadąc dio domu, wstąp' tom do 
Lwowa do adw. dra Ebetr ana. Prosi­
łem Ebersona, by aechcśał interwenjo- 
wać u Rylskiego o wypłatę mojej pre­
tensji 425 dolarów.

Przew.: Pan w iedźm  coś o zamia­
rze wydtzie^żawTł nia Ptóhrycz Chorzo­
wowi?

Św.: P. Rylska razu pewnego po­
wiedziała roi, żc byłaby bardzo szczę­
śliwa, 'gdyby transakcja szybko doszła 
do skutku.

Przew.: Gzy p. Rylski był również 
zadowolony?

Św.: Nie, mama wiał mnie nawet,
ażebym przedstawił p. Rylskiej, że 
niema potrzeby wydzierżawiać mająt­
ku, gdyż po roku lufo diwu latach bę­
dzie można nawet k ipić ładny powóz 
i konie.

Spotkanie z Popławskim.
. Następnie świadek podaje kilka fa­

któw złego obchodzenia się Rylskiego z 
żoną. Z kolei powiada, że w  lipcu 1928 
r., gdy był we Lw ow ie u adw. Ebersona, 
spotkał się na ulicy z p. Popławskim, i), 
administratorem Rylskich w  Pietry- 
czach. Popławski wówczas powiedział: 
jeżelibym  nie był związany z tym ma­
jątkiem, że należy mi się S0 tys. zł., to 
ja mam spisany cały dziennik żyeia Ryl­
skich i jeżelibym  ja wystąpił jako świa 
dek ze swojemi zeznaniami, to jego inógł 
by szlag trafić. Odnośnie do sprawy te­
stamentu, to świadkowi wiadomo, że de­
natka dała Popławskiemu do przeęho 
wania testament i pewnego (lnia Rylski 
go zabrał.

Skłamał z ob wy o co­
dzienny chleb

Przew .: Jak pan pierwszy raz zezna­
wał o tym wypadku?

Św.: Ja wtedy wszystko skłamałem. 
(Na sali poruszenie).

Przew .: Dlaczego pan wtedy tak ze­
znawał ?

św.: Dlatego, że chodziło mi o kawa­
łek ehleba, dalej p. Rylski powiedział, że 
jeżeli będzie śledztwo, to będzie ono 
tylko pro forma i że będzie krótkie, a 
zresztą głównie chodziło mi o chleb.

Przew .: Skąd pan w ie o okrucień­
stwach Rylskiego ?

Św.: W iem  to, co mi sani opowiadał.
Przew .: Czy Rylski nie lubił W ojny?
Św.: Tak, bo Rylski' tych wszystkich,

A D W O K A T
Dr. Szym on W b ś s s
przeniósł kancelarię na ul- Pu- 
towskiego I. 24. naprzeciw gmachu 

Skarbka.

Dr. Renner
Stomatolog Dentysta 

Kętrzyńskiego 21.

których lubiła Rylska nienawidził, a na­
wet namawiał mnie do bicia Wojny.

Przew .: Czy Rylska miała broń?
Św.: Nad łóżkiem w isiał siary rew ol­

wer, który był pamiątką po je j ojcu.
Przew .: Czy p. Rylski nosił przy so­

bie rew olw er?
Św.: Tak.
Przew .: K iedy pan był u W ojny?

Było 't/o w lipcu 1928 i. Nocowałem 
u niego i razmaiwialiśmy. On zaczął

Berta Kindler
w róc ła z Paryża

lM  AKadem cita l. 28.
mówić, że to ma/wet niema mowy o 
tero, by śp. Rylska się zastrzeliła, ja
powie d/ziałem, że tto fest całkiem natu­
ralne, bo cóż jej brakowało 1 dodałam: 
„ja mam klucz do rozważania zagad­
ki śmierci" i  więcej nie powiedziałem
ani słowa, poczam pojechałem do 
domu.

Po pewnym czasie przyjechał st. 
post. Kafłuk i ipowiedizia/ł mi, że ja po­
winienem coś wiedzieć. Ja mu na io 
odparłem: a któż mnie może zmu" ć 
do mówienia? N<a to on rzekł, że mo­
żna mnie zmusić. Pomyślałem sobie: 
,,N;ie“  się dzieje woła Boża., po­
wiem". Wtedy Kafluk powiedział mi, 
ażebym pojechał z nim do posterunku 
do Skwarr-wy. Pojechałem. Przy tej 
okazji skorzystałem, oy pójść do Ja­
sińskiego i prosić go o zajęcie się mo- 
jemi sprawami, a w- szczególności 
prosiłem go o posadę. Jasiński obiecał 
mi tern się zająć. Następnie opowada- 
łern o swojej nędzy i  prosiłem go, by 
a konto mojej pretensji do Rylskiego 
coś md pożyczył. Jasiński powiedział 
roi, że niema, pieniędzy w ti j chwili, 
a.: dMeidna przy tej rozmowie p. Mania 
Jasińska wzruszona mojem opowiada­
niem, zaŁtiarcwała mi się z pożyczką, 
na co Jasiński się zgodził.

Przew.: Ran .pisał list do Kafluka 
co to znaczy ten list?

Św.: Kafluk przed rozejściem się 
ze mną prosił mnie, bym go w razie 
czegoś ważnego zawiadomił.

Na tein 'przewodniczący zakończył 
przesłuchiwanie świadka, poczem za­
brał głos prokurator. Już pierwsze 
pytania prokuratora i odpowiedzi 
świadka zawierały w sobie wiele ak­
centów dramatycznych.

Czy ktoś pana przekup'ł ?
Prok.: P. Rylski zarzuca panu, że 

?an jest przekupiony. Pyrtani się pa­
ni, czy ktoś pana przekupił?

Św.: Nikt.
Prok.: Czy ktoś pana namawiał do 

olszywych zaznań?
Św.: Nic.
Prok.: Gzy p. Jasiński pana nama- 

, iał?
Św.: Nic, nawet ze mną o tern wie- 

o nitr chciał mówić.
Prok.: A może ktoś inny?
Św.: Nie, zeznałem szczerą pra­

wdę.
Prok.: A  może panem kieruje złość 

Jo Rylskiego za to, że pan stracił po- 
sadę i dlatego pan go. tak ciężko ob­

ciąża?
Św.: Nie.
Prok.: A może robi pan to dlatego, 

że nie wyrównał panu tej różnicy?
Św.: Nie, bo byłem pewny, że mi 

zapłaci, gdyż mi obiecał, zresztą spo­
dziewałem 9ię, że masa * pudrowa za­
płaci. Ja do niego żadnej złości nie 
czuję, najwyżej boli mnie to, że p. Ryl­
ski obecnie po gazetach przedstawił 
mnie jako złodzieja. To jeslt mieoraw- 
da. a raczej ja udowodnię, że p. Rylski 
jest złodziej.

Frok.: Czy pan wystawiał fałszy­
we łżsty płac robotników przy kopaniu 
kartofli?

Jak przed Panem Bogiem.
Św.: Gdyby miała byc popełniona 

malwersacja., to musiałoby to być ro­
bione w porozumienia z poi owymi. Ja 
jeszcze raz zaznaczam, że żadnej zło- 
* 'i  nie matu, zeznałem szczerą praw­
dę, wprost jak gdyby przed Panem Bo­
giem.

Prok.: Czy Rylska kupiła swemu 
mężowi bieliznę i ubrania?

Św Rylska mi to sama mówiła, że 
wszystko mężowi sprawiła.

Prok.: Czy post. Kafluk namawiał 
pane do jakichś zemań?

Św.: Nie.
Prok.: Czy pan znał komendanta 

Grydzinka?
Św.: Tak.

Prok.: Do 'kogo miał pan większa 
zaufanie?

Św.: Lepiej .znałem Grydziuka.
Prok.i A dlaczego pa,n prowadził 

korespondencję z Kaflukiem?
Św .: Bo Kafluk w tej sptrawie urzę­

dował.
Prok.: Czy nie był pan kiedyś

świadkiem jakiejś czułości ze strony 
Rylskiej i zachowania się wtedy Ryl­
skiego.

Św .: Raz widziałem, .jak p. Rylska 
idąc z tyłu za swoim mężem, chciała 
go pocałować, wtedy Rylski odsunął 
się na bok i powiedział: „Odczep -io
odemnie".

Prok.: A może miał jakąś sympatię?
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iw .: Sama Rylska mówiła mi, że 
ma jakąś kobietę w Przemyślu.

Prok.: Jak -się oskarżony zachowy­
wał w krytycznym dnin 2 październi­
ka? Czy przy obiedzic rozmawiał z 
żoną?

Św.: Nie, wcale nie rozmawiali
i dnia lego nawet nie pocałował swojej 
żony w  rękę, co zresztą zawsze czynił, 
tylko zrobił ruch pożegnalny.

iteok .: Jak był ubrany Rylski, gdy 
szedł dc parku z żoną?

Św.: W  czapce na głowie i w blu­
zie struksowej.

Prok.: A  kiedy wrócił czy miał 
czapkę na głowie?

Św.: Miał.
Prok.: Jakiego pan nabrał przeko­

nania na widok zwłok?
Św.: Wykluczałem wprost samo­

bójstwo !
Prok.: Co znaczą te słowa: „Ona 

trup, jego trzeba ratować".
Św.: Uważałem jego za sprawcę i 

wychodziłem z założenia, że lepiej jest 
dziesięciu oswobodzić, niż jednego u- 
toipić.

Prok.: Co panu pos ied zia ł Rylski 
przed pierwszym przesłuchaniem w 
sądzie?

Św.: Sam doręczył mi wezwanie, a 
gdy powiedziałem  do niego: „No, co te­
raz będzie“ , on mi na to odparł, że lo 
tylko forma, pctczeni dodał, że gdyby się 
zabiła w  domu, powiedzieliby, że on ją 
zabit, a zresztą — dodał — czy ja pana 
będę uczył, pan sam widział, że się za­
biła w  ogrodzie.

Następnie jeszcze prokurator wypy­
tuje świadka o szczegóły jego sprawy 
przed sądem zloczowskini, k iedy to pro­
kuratura oskarżyła go o fałszywe zezna­
nia. Na tem zakończył przesłuchanie 
świadka.

W  poniedziałek świadek badany bę­
dzie przez obrońcę dra Landaua. Dzień 
ten zapowiada się n iezwykle gorąco.

Zgon Romana Żelazowskiego atingera ODCISKI
ZMARŁ W E  LW OWIE W  76 ROKU ŻYCIA.

Lwów, 9. (marca.
(b) Od kilku iast ży ł już w  izacisziu 

życia prywatnego. Mimo lait blisko 
ośmdtzóesięcpu trzymał się jesaoze 
krzepko i ku ukochanemu teatrowi 
ciągle się wyrywał, .lecz choroba oczu, 
grożąca ciągłe ślepotą, skazała go ma 
przymusową bezczynność. Pamiętamy 
go jednak wszyscy i śmierć Jogo, o 
której wieść rozeszła się wczoraj ra­
no, jak błyskawica, rw imaszem mieście, 
przejęła nas do głębi i przepełniła 
serca nasze najszczerszą żałobą...

Jest coś (tragicznego w  twiórozaści 
aktora... Najświetniejsze nawet wysił­
ki, genialnego choćby kreacje skazane 
są n.a zagładę, nie pozostawiają po 
sobie śladu, trwałego... Brzmi 'ty.lko 
czas jakiś dzwon sławy, ale coraz 
słabiej, ciszej... Nieliczni tytko arty­
ści dramatyczni ostać się mogą w  
pamięci potomnych... Należy do nich 
niewątpliwie Roman. Żelazowski.

Roman Żelazowski:!
He wspomnień, ile wrażeń, ile 

uczuć ‘budzi (to nazwisko! Wielki ten, 
z  Bożej Łaski artysta był sceny 
wszechwładnym panem, byt jedtnym 
z tych uielłczmych, którzy potęgą 
sztuki przykuwają do sielbie i  na ser­
cach ludzkich grają, jak na wrażli­
wym instrumencie...

Nie :będaiemy tutaj podawać da 
biografieznych. Wydatne przed tkiilku 
lały pamiętniki Mistrza zmianę są. o- 
gólinie i 'kreślą barwnie, ,z zacięciem 
literackiom ciekawe kuleje tego bo­
gatego żywota., którego .treścią było 
ustawiczne, żmudne wspinanie .się 
wzwyż, ku .Monsalwatowi przsecsryatej, 
świetlanej Szituki.

Był lo  artysta wysokiego lotu,

Bedzis czysio, m e  i mlecznie
CHYBA, ŻEBY WSZYSTKO POZOSTAŁO PO DAWNEiMU.

Lwów, 9 m.arca.
(? ) Wczoraj w biurze kierownika 

urzędu śledczego, kom. Schwarza, od­
była się ze współudziałem em. staro­
sty Porańskiego, obecnego kierownika 
porządkn i rucha kołowego, konferen­
cja prasowa, na której zjawili się przed 
slawiciele wszystkich pism lwowskich. 
Na konferencji lej poruszył star Po- 
rański kwestję czystości miasta, która 
pozostawia wiele do życzenia.

Wedle sprawozdania p. starosty 
Porańskiego odbyła się onegdaj kon­
ferencja w Zakładzie czyszczenia mia­
sta, z udziałem przedstawicieli Magi­
stratu, Starostwa grodzkiego i wojsko­
wości. N.a konferencji lej uchwalono 
zwrócić baczniejszą nwagę na czystość 
Lwowa i w związku z tem ustanowio­
no Izw. komisje obchodowe, które nie 
będą miały mandatów karnych, lecz

celem ich będzie pouczenie właścicieli 
realności, jak w danym wypadku ma­
ją postępować, by kamienice odpowia­
dały wszelkim wymogom hygjeny. Po­
za tem ustanowiono premję '5.000 zł., 
jako nagrody dla dozorców domów.

Równocześnie poinformował p. star. 
Porański przedstawicieli prasy o sto­
sunkach, panujących obecnie we Lwo­
wie w mchu kołowym. Oświadczył on, 
że egzaminy na szoferów będą obostrzo 
ne i że w najbliższych dniach odbędzie 
się dokładna perlustracja wszystkich 
dorożek samochodowych. Zaznaczył 
przytem, że do wiadomości prasy po­
da nazwiska wszystkich właścicieli 
realności, jako leż wymiar grzywny w 
wypadkach niezastosowania się do 
przepisów ustalonych przez Starostwo 
grodzkie.

Bójka na pastwiska iv Zagórzu.
DWÓCH PAROBKÓW ZMARŁO, JEDEN LEŻY W  SZPITALU.

Lwów, 9. marca.
(?). Przedwczoraj w  godzinach po­

południowych powstała bójka na past- 
wiskn gminnem w Zagórzu, pow. 
Lwów między parobka,mi tej gminy. 
Ti om zajścia były porachunki osobiste, 
a były one lak krwawe, że jeden ;z u- 
czestników, niejaki Jan Klimkiewicz 
został ciężko ranny w głowę i w rękę, 
zaś Dtnylro Ostaiiak odniósł ciężkie 
uszkodzenia w pcdpa&ze lewej ręki.

R-any były zadane tępem narzędziem. 
Obaj wymienieni wskutek odniesio­
nych kontuzji zmarli. Większe szczę­
ście miał trzeci uczestnik bójki niejaki 
Aleksander Balicki, kltóry -wprawdzie 
przewieziony został do szpitala, ale 
życiu jego nie zagraża poważniejsze 
niebezpieczeństwo. Policja dokonała 
w związku z tą sprawą szeregu aresz­
towań.

o ■«.

artysta —  w  magtepszem lego słowa 
zmtaczeuau —  patetyczny, bohaterski,
kreujący po mistrzowsku postacie gi­
gantycznie, potężnie, iBaiknajame na 
miarę Fidja&zową. Sikała Jego Sztuki 
była bardzo bogata. Z równą maestrią 
wczuwał się w  świat Szekspira, jak 
Słowackiego i  Ibsena... Role ujmował 
bardzo głęboko, lecz umiiał zachować 
zawsze klasyczny, harmonijny spokój, 
Nie szarpał się nerwowo, nie miotał 
histeiryezfnae, był nawelt w  momemitach 
wybuchu mamiiętnaści opanowany i —  
stylowy. Artyzm Jego stronił od foru- 
taimego realizmu; unikając sztuczno­
ści i kotumości przetapiał jedinak zaw 
sae rzeczywistość w  ogniu Sztuki.... 
A głos Żelazowskiego! Ów wspaniały, 
organowy głos, kltóry n.ie uronił nigdy 
ani jedinego promienia ipodtyckiego 
piękna....

Ten wielki artystą był ró*winiież 
szlachetnym i dobrym człowiekiem.
Obce mu były brudy iwtryg izakuliso- 
wych. Szedł napnżód śmiało, drogą 
prostą, ufny w  gwiazdę Swego 'talen­
tu... Życie nie sacizędzato mu ciosów, 
dotykając niemi zwłaszcza Jego naj­
bliższą rodzńnę... Pod koniec życia

■suwa radykalnie bez boli uporaj* 
we nagniotki I zgrubiałe uaskirkL 

Skład i wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów, plac Gołuchow sklch

przyszła nań nawot ślepota (pamię­
tamy wyrosłą ,z łych cierpień cudow­
ną sylwatkę Horszty niskiego); a choć 
nastąpiła później pewna poprawa,- 
dobrego wzroku już nigdy -nie odzy­
skał.... Żela-zowtski mężnie 'jednak wal­
czył zawsze z tragizmem życia...

Teraz cichy jest już i spokojny... 
Cześć Jego świetlanej Pamięci!

Żałobna chorągiew powiewa na gma- 
ctiu Teatru W ielk iego, na znak żałoby, 
spowodowanej śmiercią jednego z naj­
większych artystów polskich Romana 
Żelazowskiego, który długie lata spędził 
na scenie lwowskiej, dając niezapomnia­
ne kreacje. Znakomity ten artysta od­
znaczający się wysoką kulturą piastował 
również czas krótki godność dyrektora 
teatrów miejskich w czasach najcięż­
szych, podczas inwazji nkraińskiej. Dy­
rekcja teatrów oraz artyści łączą się w  
żałobie z powodu śmierci jednego z naj­
większych i najbardziej zasłużonych z po 
śród nich.

WIELKI PAN.
(■Oiendom ś. p. Roma na Żelazowskiego)

W IDZĘ  CIĘ DUSZY OCZYMA  
I CZUJĘ CIĘ TĘTNEM SWEJ KRWI 
SYLWETĄ W YRASTASZ OLBRZYMA  
PONAD SZARZYZNĘ DNI,
BO SERCE MIAŁEŚ Z KRYSZTAŁU  
SERDECZNY DRUHU ROMANIE.
PAMIĘTAM NASZE ROZMOWY,
CUDOWNE SERC OBCOWANIE  
W  KRAINACH ID EAŁU  
I PRZY GITARZE PIOSENKI 
W  GODZINIE WIECZOROWEJ,
G DY SIĘ TAK PIĘKNIE MARZYŁO  
O TEM, CO BYŁO.

ODSZEDŁEŚ NA TAMTĄ STRONĘ 
SERDECZNY DRUHU ROMANIE,
LECZ COŚ PO TOBIE ZOSTANIE,
CO NIEŚMIERTELNE JEST:
TO PIĘKNA UKOCHANIE  
TEN PRZEDOSTOJNY GEST,
TA CISZA. CHOCIAŻ SERCE 
KRWAW IŁO SIĘ OD RAN.
OKRYŁEŚ NAS ŻAŁOBĄ  
SERDECZNY DRUHU ROMANIE,
BO ODSZEDŁ RAZEM Z TOBĄ,
SCENY I ŻYCIA MISTRZ,
TEATRU W IELK I PAN.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Zemast bloczków kasowych
ODEZWY NAWOŁUJĄCE DO STRAJKU.
Lwów, 9. marca.

(?). Na dworcu głównym w  od- 
dziel-e celnym .zakwcsljanowaino wczo­
raj skrzynię o 130 kg. wagi, nadauą 
przez firmę spedycyjną F. Schenker 
w Gdańsku na adres filii tej firmy 
we Lwowie, zawierającą 30.000 otLezw 
w języku ruskim w  sprawie generalne­
go strajku robotników rolnych. Ode­
zwy te podpisał Komitet centralny 
Zacho in ej Ukrainy, oraz Generalny 
Komitet Komnnist Partii Zachodniej 
Ukrainy.

Odezwy wzywały -roibabników .rol­
nych do generalnego strajku, aktual­
nego obecnie w związku ze zbliżają- 
cemi się pracami rolnemi w  poln. Na
ślady tej (przesyłki wpadła policja

przez przypadek. Mianowicie zadekla­
rowano ją jako bloczki karowe (Kassa- 
.block). Tymczasem pmzaz pomyłkę u- 
ur.zędmk wypełniający fracht napisał: 
Kaseblock. Urząd cdl-ny we Lwowie 
nie wiedział zatem, czy w skrzyni tej 
znajdują się bloczkfi, ozy ser, wobec 
tego otworzono przesyłkę i znałe»k»no 
odezwy komunistyczne. Zaznaczyć 
należy, że adresat tej przesyłki jest 
nieznany. Również niewiadomo na ra­
zie, kto ją miał podjąć we Lwowie, 
gdyż skrzynia la miała siać do dyspo­
zycji właściciela do czasu, kiedy się 
zgłosi za wtórnikiem w firmie Schen- 
ker we Lwowie. Policja w tej sprawie 
wszczęła energiczne dochodzenia.

 o -
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WFC!
Przesklepienfe

Lwów, 9 marca.
(jp) Wszyscy niemal wiemy o ist- 

nie.iiu słynnych kanałów paryskich, 
które stanowią jak gdyby olbrzymie, 
pełne tajemniczości miasto podziemne. 
Niewielu jednak tylko mieszkańców 
Lw-owa zdaje sobie z tego sprawę, że 
i u siebie posiadamy choć w miniatu­
rze, podobne gamkr i korytarze pod 
powierzchnią naszych nlic, przebiega­
jące miasto z jednego końca na drugi, 
które powstały przc.z zasklepienie ko­
ryta Pełtwi. Rzecz to już prawie za­
pomniana, zwłaszcza dla młodego po­
kolenia, dlaiego też zwiedzenie tych 
podziemi było niemal nie9podzianem 
odkryciem dla wszystkich, nienależą- 
cych do grona „wtajemniczonych11, 
którzy brali we czwartek udział w ko- 
nusji magistrackiej, mającej na celu 
zbadanie niektórych partji pizesklepie- 
nia Fełtwi oraz orlądniecia prowadzo­
nych już obecnie prac konserwacyj­
nych.

W komisji, która .się odbyła pod 
przewodnictwem wic*.kom. yrcf. Ob- 
mińskiego, "wzięli m. rn. udział kier. 
państw. Zarządu wodnego we Lwowie 
inż. Barwiński, star. r. budownictwa 
inż. Dissel, z ramienia Rady przybocz­
nej arch. Tarnawiecki, im. star. grodz, 
r. Wolański, r. Schwarz, inż. Wen- 
dranech, r. magistratu Pal usch, inż 
Sarna, inż. Daniluk oraz insp. napra­
wy Pełtwi inż. Sknnrzyl.

Most przeż3ctv 
przez rdzę.

Komisja zebrała się na pi. Zbożo­
wym w baraku naprawy, skąd udała 
się na pl. Rzeźni. Głównym przedmio­
tem badań miało być bowiem prze- 
sklepienie Pełtwi pod tym placem, 
którego nadwątlony stan noka sn,!e 
przedsięwzięcie

odpowiednich kroków ostrod aeócd 
W  miejscu tern mianowicie jako jeden 
z elementów ptrzesk te pienia Pełtwi 
pozostawiono, z czasu gdy rzeka była 
jeszcze otwartą, most drogowy na

w podziemia Lwowa.
Pełtwi wymaga długoletniej pracy 

rekonst r ukcyj nej.
dźwigarach żelaznych. Ponieważ koti ■ 
strukcja żelazna tego mostu została 
z biegiem lait

pmez rta przez rdzą. 
przeto nadrwątlony most może zagraża 
bezpieczeństwu ruchu na pl. Rzeźni. 
Z tego względu komisja, po /badaniu 
etanu rzeczy, orzekła zamknięcie pl. 
Rzeźni dla ruchu kołowego aż do cza­
su rekonstrukcji prztsklepienia w tern 
miejscu, względnie innego rozwiązania 
tego problemu.

To ostatnie zastrzeżenie odn-osi się 
do istniejącego planu regulacji III. 
dzielnicy, według którego koryto Peł­
twi ma być przełożone od ul. Leg jo­
nów po lewej stronie Teatru Wielkie­
go w prostym kierunku do ul. Pełte- 
wnej

Następnie komisja zeszła do koryta 
Pełtwi, przechodząc te podziemne 
krużganki aż do wylotu ul. Jagielloń­
skiej, celem oglądnięcia przeprowa­
dzanej obecnie

wymiany dna.

Wycieczka to istotnie niezwykła i bar­
dzo ciekawa, zwłaszcza, że można by­
ło dolładnie obejrzeć całe to podzi°- 
mie przy świetle elektryazuem, zaś za­
rząd robót w  przewidywaniu mającej 
eię odbyć komisji zarządzi* Doprzednio 
należyte wywietrzenie koryta i zlania 
chodników Karbolem , dzięki czemu nie 
dawała się zbyt przyton odczuwać 
swoista woń kanałów. Jedynie niezbyt 
■przyjemnym incydentem, którego nie 
dało się usunąć, były spadające z w il­
gotnego sklepienia

wielkie krople wody.
Kto jednak zwiedzał podziemne groty 
stalaktytowe i kopalnie ten wie, że na­
wet tam, przy wzorowych urządze­
niach, podziemia nie oszczędzają swo­
im gościom takiego zimnego tuszu. 
Zresztą dla złagodzenia tego niepożą­
danego natrysku, goście przywdziali 
na ubrania odpowiednie płaszcze.

Specjalną uwagę komisja poświęciła 
oglądnięciu zbudowanej na hektome- 
trze 15.23 tumy konstrukcji żelaznej

ea

i  M l  mdiii t iłg  p jr s ł
KIKI“ BC-L-TERKĄ CIEKAWILI PRZYGODY.

(Do ryciuy na str. 1).
| czące instrumenty w ręku lekarza, 

zerwała dę w  panaczmyim strachu i 
wyskoczyła 

I przuz ortw arte okmo.
. Daremne były posziukiwanta. Przez

Lwów, 9. mamca. 
(.— ) O zabawnej historii .rozpisują 

się obecnie dzienniki paryskie. Boha­
terką tej h.storji jetst

piękna, egzotyczna małpka, będąba i dwa dni nie można było anaileść tchó
własnością sędziwej hrabiny Ludwiki 
Bresaiiles.

Staruszka bairdizo je^t przywiąza­
na do tego wesołego stworzonka, któ­
re otrzymała przed kilku laty od swe­
go syna, znanego podiróżn.ka. W ostał 
nim czasie „Kifci11

zachorowała 
i okazała się konieczność operacji. 
Z bólem serca powierzyła hrabina 
„Kiki“  opiece kFnikif weterynaryjnej.

Gdy jednak miano przystąpić do 
operacji, ,rKiki“ zobaczywszy Wy-sz-

rzliwcigo pacjenta. Zrozpaczona hra­
bina wyznać żyta

dwa tysiące iramków 
za odnalesienie ,yK.iiki“ . Gałi° miasto 
zaczęło teraz pc ?,żartować oem.nej zgu­
by. Dopiero strażnikom udało się .zbie­
ga złapać na diachu 3ępięt.owej ka­
mienicy...

Na klinice małpka nie chciała ab­
solutnie spokojnie usiiedzieć i dooiero 
po npnzi dniej injeictji uspokajającej 
przystąpi ono do operacjo, która ul lała 
się .doskonale...

i drewnianej, która to tama podnosi 
zwierciadło wody o 1.25 cm., co umo­
żliwia jej odprowadzenie korytami 
-2c.zBlnemi, ułoionemi na prawym 
chodniku Fełtwi na długości 80 m.

Pod korytami odbywa .się obecnie 
wyrębywanie zniszczonej betonowej 
kinety, (koryto dla wody użytkowej), 
w  miejsce której układa się nową ki- 
neię z kostek bazaltowych.

Korzystając z uprzejmych informa- 
cyj kierownika naprawy inż. Sknurzy- 
la, dowiadujemy się nadto, że w tym 
roku roboty zostały zaczęte z końcem 
stycznie, a dotychczas wymieniono 
już 80 m. b. kinety, a nadto wyżyło- 
wano rysy podłużne w pękniętem 
rklepieniu na długości około 300 m. 
Naprawa pęknięć odbywa się w ten 
sposób, że po odczyszczeniu klinuje 
■się je żelazem, poczem zalewa silną 
zaprawą cementową.

Roboty konserwacyjne przeskle- 
pienia Pełtwi prowadzi się już 

od 2 lat,
przyczem wykonuje się tylko w  zimie 
ze względu na nurki stan wody w lej
porze roku. W lecie podobnych robót 
nie można wykonywać, ponieważ po 
nagłych oDadach i burzach, woda wy­
pełnia miejscami koryto aż po sam 
szjzyt, co nietylko stanowiłoby nie­
bezpieczeństwo dla robutnikow, ale 
sprowadziłoby zniszczenie wszelkich 
urządzeń. Na nasze pytanie oświadcza 
inż. Sknwzyl, że w tym roku prowa­
dzone będą roboty jeszcze do połowy 
kwietnia, co pozwoli wymienić około 
100 m. r.podu. Ponieważ zostaje jeszcze 

do wymiany około 2 km. dna, 
zatem prace konserwacyjne około- prze 
sklepienia Pełtwi wykonywane będą 
jeszcze przez -zereg lat. Obecnie pra­
cuje przy tych .robotach 80 robotni­
ków, zaś koszt tegorocznej budowy wy 
nosi dotychczas około 23 tys. zł. Nale­
ży judnak zauważyć, że w kosztach 
tych mieści się już kompletny aparat 
do wymiany sprdu jak koryta, kon­
strukcje drewniane i żelazne, które 
służyć będą także do Tobot w  latach 
następnych.

Tą samą drogą, jakąśmy Drzybyli 
wracamy z tej interesującej wyoie< zki 
w podziemia Lwowa. Uczestnictwo w 
komisji pozwoliło nam stwierdzić, że 
Zarząd miasta dbały o bezpieczeństwo 
ruchu w mieście, nie zaniedbuje wa­
żnej sprawy robót konserwacyjnych 
około przesklepienia Pełtwi.

m
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ACHTLLE CAMPANILE.

Człowiek 
o twarzy złodzieja

—  Jestem złodziejem , to prawda — 
rzeki tonem pełnym goryczy —  ale ukra­
dłem tylko jeden raz w  mem życiu. Była 
to jednak najoryginalniejsza kradzież, 
jaką ktokolw iek popełnił. Chodziło o 
portfel pełen pieniędzy.

—  Nie w idzę w tern nic nadzwyczaj­
nego —  -odparłem.

—  Niech mi pan pozwoli w ypow ie­
dzieć się no końca. Gdy portfel znalazł 
się w  mojej kieszeni, suma mych pienię­
dzy nie powiększyła się a grasz w  sto­
sunku do tego, co miałem przed kradzie­
żą, a co się tyczy okradzionego, pienią­
dze jego absolutnie oa tern nie ucier­
piały...

—  To co pan o-powiada, jest rzeczy­
wiście ciekawe —  dorzuciłem —  ale mu­
szę nieco zwątpić w  szczerość pańskich 
słów. Bo czy to jest możliwe, aby po w y­
kradzeniu portfelu napchanego pieniędz­
mi, suma pańska nie powiększyła się ani 
o grosz?

—  An i o jeden grosik —  powtórzył 
prawie mechanicznie mój starszy roz­
mówca i pozostał tak w  bezruchu z ocza­
mi utkwionemi w  próżni, jakgdyby nie 
w idział wcale ludzi, którzy siedzieli przy 
sąsiednich stolikach w  zadymionej knaj­

pie. Nagle, nie czekając na pytanie z mej 
strony rzekł:

—  Muszę panu opowiedzieć tę histo- 
rję, ale pod jednym warunkiem, że mnie 
pan potem nie zdradzi. Zetknęliśmy się 
przy tym stole przypadkowo r za chwilę 
znowu się rozłączymy, aby się już nigdy 
nie spotkać.

Rozmówca mój otarłszy zamaszyście 
nos brudną chusteczką, rozpoczął:

—  Nigdy przed owi m dniem nie kra­
dłem i Od owego dnia również nigdy le ­
go już nie robiłem. Kradzież ta dokona­
na została nu jednej z tych małych, w ą­
skich lin ij kolejowych, ciągnących się 
wśród lesistych gór m iędzy Smyrną a 
Schiabin Kara Chysar. Zająłem miejsce 
w  przedziale trzeciej klasy, w  którym 
siedział już jeden pasażer. Ledw ie po- 
ciąg ruszył, pasażer, z którym jechałem, 
otworzy! oczy i począł mnie obserwować. 
Po bliższem przyjrzeniu się jego łwarzy, 
zauważyłem, że w ielka szrama przecina 
jego lew y pol;czek. W  kotńcu skonstuto 
walem, że ta twarz, która wydawała ini 
się początkowo niesympatyczna, staje się 
z każdą chwila wstrętniejsza. Nie mia­
łem żadnej wątpliwości, że siedze w  jed­
nym przedziale ze zbrodniarzem. Chęt­
nie opuściłbym przedział, lecz mogłem 
to uczynić dopiero na najbliższej stacji. 
Znaczyło to przebywać w  towarzystwie 
tego podejrzanego jegomościa przez trzy 
godziny, wśród okolic, gdzie zamordo­
wanie i w j rzucenie przez okno człowie­
ka jest najłatwiejszą czynuością. Pociąg 
wspinał się właśnie pod górę, przejeżdża

jąc przez szereg ciemnych tuneli. Stracn 
mój wzrastał z każdą chwilą. Nie spusz­
czałem z niego oka. Jednocześnie zerka­
łem w  stronę hamulca, by w  kożdej 
chwili być przygotowanym na najgorszy 
wypadek. Co chwilę wsuwałem rękę do 
kieszeni, udając, że sprawdzam, czy mam 
rewolwer, choć w  rzeczywistości nie 
miałem przy sobie rewolweru, ani żad­
nej broni. Oczy k le iły  mi się do snu, 
gdyż byłem śmiertelnie zmęczony. W  pe­
wnej chwili zdawało mi się, że mój 
współpasażer przygląda mi się jakoś na­
tarczywiej. Natychmiast otworzyłem  oczy 
i ujrzałem coś potwornego. Nudemną na­
chylał się ów jegomość z tak bliskiej od­
ległości, że broda jego dotykała prawie 
mego policzka. Z okrzykiem zerwałem 
się, abv chwycić za hamulec, lecz on za­
trzymał mnie i rzekł:

—  Niech się pan nie boi. Chciałem 
tylko zapytać, czy wolno mi przysiąść 
się do pana i przykryć pańsl ie nogi 
pledem.

To rzekłszy, towarzysz mój zrobił 
jakiś grymas, który może mial oznaczać 
uśmiechem, a gdy zauważył, że się boję 
dodał:

—  Mój panie, przypuszcz pan na- 
pewno, że jestem złodziejem. Proszę się 
uspokoić, wszi scy tak sądzą, gdy mnie 
widzą, ale nie jestem złodz;ejęm.

—  A leż  proszę pana —  odparłem za­
dowolony 2 jego wyjaśnienia —  dopraw­
dy nie myślałem nic podobnego.

— Nie jestem złodziejem  —  powtó­
rzył — nie

Byłem tem zaskoczony, lecz ta wstręt­
na twarz ciągnęła dalej:

—  Powinienem  był zostać złodziejem  
i chętniebym nim został. Poco kłamać? 
Moje predystynucje, moje wychowanie, 
atmosfera, w  której się uradziłem  i w y­
chowywałem, wszvstko to składało się 
na to, abym uległ swym namiętnościom 
i został złodziejem, ale niestety coś mnie 
powstrzymuje od tego kroku.

—  Może —  zapytałem —  nie umie 
pan knaść?

—  Ja nią innego nie potrafię —  od­
parł ten zagadkowy człoiwiek.

—  W iec nie rozumiem...
W  odpowiedzi mój sąsiad jłodsunął 

twarz pod światło i rzekł:
—  Niech mnie pan obejrzy. Co pan 

zauważył?
Chętnie odpowiedziałbym :
—  Tw arz prawdziwego łotra.
A le  tę odpowiedź zostawiłem dla sie­

bie, a jemu dałem inną:
— Nie wiem, nie w idzę nic anormal­

nego.
—  Nic pan nie widzi i  W ięc panu po­

mogę... Mam twarz złodzieja...
Ta odpowiedź uczyniła na mnie pio­

runujące wrażenie. Nie można było temu 
zaprzeczyć.

—  Jak można kraść z taką twarzą? — 
ciągnęła zagadkowa postać. —  Kto mnie 
widzi, chwyta zaraz za portfel i za złoty 
łańcuszek zegarka. A  kobiety na mój w i­
dok strzegą pilnie fw ; ch kolij i drogich 
bransoletek. Moi współtowarzysz^ podró­
ży myślą ty lto  o swycn porbeiąch i1 w »-
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llouiii preziilsm izby ad iara ie i ue Lwonie.
Został nim dr. W łodzim ierz Godlewski.
Lwów, 9. marca.

Wczoraj odbyło się w sali posie­
dzeń sądu okręgowego we Lwowie 
walne zebranie Izby adwokackiej, 
celem przeprowadzenia wyboru pre­
zesa i uzupełnienia ustępujących 
członków zarządu. Urzędujący wice­
prezydent dr. Bonierstein: zagajając 
obrady poświecił wspomnienie zmar 
łym członkom Izby śp. dr. Grekowi, 
I owensteinowi, Reichowi i Stahlo- 
wi, równocześnie wsspommajjąc blp. 
Aszkenazego, którego dziesiąta rocz­
nica zgonu właśnie w  tym roku mi­
nęła.

Wybory dały następujące wyniki: 
prezydentem Izby na 2 lata wybra­
ny został dr. Włodzimierz Godlew­
ski, w skład rady dyscyplinarnej na 
3 lata weszli: dr. Wojciech Dziedzic, 
dr. Adolf Fischer, dr. Bronisław Geist 
dr. Iwan Kmieikiewioz, dr. Stanisław 
Pohoreeki, dr. Jakób Reiss, dr. Jul- 
juaz Wurzel.

Zastępcami członków rady dyscy­
plinarnej wybrani zostali: dr. Ta­
deusz Januszewski, dr. Leopold Tesz- 
nar.

Na egzaminatorów egzaminu ad­
wokackiego wybrano (na 1 rok ): dra 
>1. Allerhanda, dra T. Dwernickiego, 
dra S. Ewyna. dra M. Fetla, dra E. 
Kamieńskiego, ara B. Kofflera, dra W. 
Kulikowskiego, dra M. Lauba, dra K. 
Lewickiego, dra A. Nadragę, dra J. 
Nowotnego, dra S. Reissa, dra M. Kin- 
gła, dra M. Szapirę, dra Wł. Starosol- 
s ki ego, dra H. Steinberga, dra J. Ula­
nia, dra J. Wróblewskiego.

W skład komisji inicjatywy wesz­
li: dr. E. Hollander (prezes), dr. B. 
Koch (wiceprezes), oraz dT. K. Arga- 
siński, dr. A. Bodek, dr. E. Enis, dr. 
S. Ewyn, dr. E. Hirschprung, dr. K. 
Szwarz, dr. S. Scherzer, dr. Br. Sokal, 
dr. K. Sorokowski, dr. Wł. Staropol­
ski (członkowie).

Komisję rewizyjna dla funduszu 
administracyjnego stanowią: dr. J.
Borowiec, dr t. Fedak i dr. 0. Weis- 
sman.

Bo komisji rewizyjnej d'la fundu­
szu wsparć i dla funduszu koleżeń-

lfzkuch. Policja również ciągle mnie ma 
na oku i gdy popełnią jakąś kradzież, to 
przedewszystkiem mnie o ta posądzają.

Podczas, gdy to mówił, wpadła mi do 
głowy myśl, aby go okraść.

Przypadek pomógł mi w  wykonaniu 
tego zamiaru. Po kilku minutach wypcha 
ny pieniądzmi portfel znalazł się w mej 
prawej kieszeni. Ponieważ w  tej chw li 
pociąg stanął, nie potrzebowałem zmie­
niać przedziału, gdyż mój towarzysz po­
dróży podniósł się i rzekł:

—  Tutaj wysiadam, do widzenia 
Wysiadł. Poi-iąg ruszył. Wyciągną­

łem zrabowany portfel i ze zdumieniem 
stwierdziłem, że to moja własność. W  cza 
sie opowiadania o swern nieszczęściu 
okradł mnie w  bezczelny sposób. To jest 
ta cała historją, Jak pan widzi, nie kła­
małem przedtem.

Gdy mój towarzysz skończył swe opo­
wiadanie, zapłaciłem i w  pośpiechu opu­
ściłem knajpę.

A  miałem bardzo poważny powód do 
pośpiechu. Podczas bowiem, gdy ten sta­
ry opowiadał swą historję udało mi się 
w  łatwy sposób wyciągnąć jego portfel 
i niecierpliw iłem  się, aby sprawdzić ile 
też w nim było pieniędzy, tembardziej, 
że nie miałem własnego. Stanąłem pod 
latarnią i sięgnąłem do prawej kieszeni. 
K ieszeń była pusta. Pusta była równi ?ż 
druga kieszeń. Portfelu nie było —  znikł. 
Ten ] rzeklęty starzec, po raz drugi w 
swem życiu wykradł swój własny portfel. 
Kto w ie, ile  razy już tak okradał?...

Tłum. C. S.

skfiego ubezpieczeń wybrano: Bpa J.
Brfllr. dra L. Karendriego, dra St. 
Samohewróza.

W  końcu dokonano wyboru człon­
ków huudusftu wdów i sterół im. dna 
Kaminktoago w osobach dra E. Ka- 
nuńsfetego (prezes), oraz dba Sit. Feda- 
ka, dra E. Rotha, Jira J. RoatenJLiewi- 
cza i dra H. Stein bergera.

Na wniosek dra Stankiewicza i dra 
Fedaka uchwalono wyraizić drowi 
SomłiAerste in-wi specjalne podzięko­
wanie za dotychczarfo we kierowtnictwo 
agendami Izby.

Na zakońcamte zabrał głos nowo 
wybrany Praryd* mit Izby iii. Wlodzd- 
mieiz Godlewska, który podziękował 
za wybói i zapewnił, że u władz cen­
tralny ch jak najeneigioznitj poprze 
kweetjg woJaej praesaediiiośei adwo­
katów.

*
D.r. Włodzimierz Godlewski pocho­

dzi ze starej szd-acheic-kiej rodziny zie­
miańskiej. Pozostawiwszy braku pracę 
na roli, dr. Włodzimier^ Godlewski 
poświęcił ®ię ellwc'katnrre. Już jako 
młody adwokat po dwiukibniej zale­
dwie .praktyce powołany został na sta­
nowisko zastępcy prokuratora L by 
adwokackiej, poczem wybrano go

KRONIKA
M A R C A  
N ie d .ie la  
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eKUYPTÓW M E  ZWRACA

TE ATR  W IE L K I:
Niedziela, 9-go marca o godzinie 3.39 

„Staś lotnikiem " — ceny znizoue.
Niedziela, 9-go marca o godzinie 7.30 

„Scheherezada" i „Postój kaw alerji" p>a- 
let) — zniżki ważne.

Poniedziałek, 10-go marca o g. 7.20 
„Skowronek" —  zniżki ważne.

Wtorek, 11-go marca o gadzinie 7.30 
„Faust" — tani dzień.

TE ATR  M A ŁY :
Niedziela, 9-go marca o godzinie 3.30 

„Św ięto kos" — zniżki ważne.
. Niedziela, 9-go inarca o godzinie 7.30 

„Św ięto kos" —  zniżki ważne.
Poniedziałek, 10-go marca o g. 7.30 

„Proces Mary Dugan" —  tani dzień.
W torek, 11-go marca o godzinie 7.30 

„Pociąg w idm o" —  tani dzień, ceny zni­
żone.

*
BIURO KONCERTOWE M. TU ERK a .

W torek, U . marca: The Utica JubilJe 
Singers —  Murzyński1 Zespół wokalny.

Piątek, 14. inarca: X IX . Mistrzowski 
Koncert abonamentowy - -  Stefan Aske- 
nase — Pianista: z udziałem Orkiestry.

2503-2
*

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APOLLO: „Skrzydlata Flota" z Ra-

monem Novarro —  dźwiękowy.
CASINO: „Manolescu".
CHIM ERA: „Intrygant".
COLOSSEUM: „Pat i Patachon jako

chłoncy do rzeczy".
FATAM O RG ANA: „D jablica z Trypo- 

lisu".
G R A Ż YN A : „Z dnia na dzień".
K O PERN IK : Pieśń o Atamanie „W o ł­

ga W ołga".
LE W : „H alka".
LU N A : „Fanfary m iłości".
M AR YS IE Ń K A : Pieśń o Atamanie

„W o '~ i W ołga".
O AZA : „Egzotyczna kochanka".
PA ŁA C E : „Melodja serc". Film  dźwię 

kowy.
POLONJA. „Przedw iośnie".
P A N : „Dzwonnik z  Notre Damę"

członkiem RaiBy dyscepl mamici. a .na­
stępnie obją* "wecesurę tej Rajdy, sto­
jąc ma jej czele przez tent aśm. N& 
pierwszym ogótaym Tjeżdł «  «airo'su- 
tów Rzplrtej, odbytym w r. 1920 w 
Warszawie, zosltał wyteamy wicepre­
zesem bago zjazdiu. Dr. Godlewski był 
długoletnim członkiem wydziału lwów 
skiego Towarzystwa Frawniczeigo, a 
aa podstawie uchwaiły popnz "dniego 
Sejmu wybrany 'został jedmoglośniie 
członkiem Tryibmałn Stanu.

Brał dr. Godlewski zawsze iM.wfco 
czynimy uidsztaJ w życia sprfe-znem i 
prblic “r" ir. Od. chwili powstania Ligi 
Obrany Paw. Państwa (LOJ P) pracuje 
dr. Godlewski jako wiceprezes lwow­
ski o komitetu. — Odznaczony jest 
krzyżem ofioeiłkim Odrodzenia Fatrki, 
Krayiem walecznym, „Orlętami", nie 
licząc innych cdlznak honoro-wych .za 
zasługi na polu pracy społecznej i  na­
rodowej. Dr. Godlewski ogłosił dru­
kiem kilkr obszernych prac z dziedzi­
ny austr. prawa ir lcu sowtgo cywil­
nego, a jego dzieło plt. „Air-firjackie 
prawo preoe/owę cywilne" stanowi je­
dyny dotychczas ..polski systematyczny 
wykłaid procedury cywilnej, ogłoszo­
ny druiktem.

P A S a Ż : „Ostatnie przygody Ta­
rzana".

PROMIEŃ: „O jcze".
S LYLO W Y : Douglas Fairbanks. 
UC IECHA: „Dżina miłość".

KURS TAfiCOlB najnowszych
rozpoczyna s ię  W p isy  6-8.

,,STEN “ , Grodzickich 2. 
D MC NG d z iś  6 % w iccz-

Wiadomości tentralne.
Radością dla dzieci jest pójście do 

Teatru W ielk iego na przedstawienie uro 
czej bajki Reinusa „Staś lotnikiem", 
której prem iera odbyta się wczoraj, a 
która zostanie powtórzuna dzisiaj w  nie­
dzielę popołudniu o godz. 3.30.

„Skowronek", melodyjna operetka 
Lekara, daną bedzie w  Teatrze W ielkim  
w  poniedziałek 10. bm. Śliczna muzyka, 
niebanalne libretto, doskonałe wykona­
nie, świetna kreacja M. Tatrzańskiego 
w  roli dziadka, piękny śpiew M. Wawrz- 
kowicza, Kulczyckiej, Kuligowskiego., 
wiośniany wl:vVJ; p. Sladmkówny, po­
mysłowe ewolucje baletowe reżyserowa 
ne przez p. Faliszewskiego przyczyniają 
się do powodzenia tej operetki, która 
spotkała się z gorącem przyjęciem  w i­
dzów.

Tani dzień w  Teatrze Wielkim  odbę- . 
dzie się w e wtorek 11. bm. Dany będzie 
dawno niegrany „Faust" Gounoda z w y ­
stępem gościnnym artystki opery po 
znańskiej p. M. K isielewskiej obdarzę 
nej •wybitnie pięknym głosem i śliczne 
mi warunkami zewnętrznemi, które p re­
destynują ją do pierwszorzędnej karjery 
artystycznej. Obok uroczej artystki w y­
stąpią p. Chorjan, który w  roili Fausta 
zdobył duży sukces n-a scenie opery war­
szawskiej. pp. Zopołii, Cyganik. Hingłe- 
równa, Kitznerówna, Płoński i inni. Dy­
ryguje znakomity kapelmistrz opery war 
szawskiej p. Zdzisław Górzyński, reży­
seruje p Tarnawski. Ceny miejsc naj­
niższe.

W znow ienie „C yganerji" z występem 
uroezej p. M. K isielewskiej, artystki ope­
ry poznańskiej odbędzie się w  Teatrze 
W ielk im  w  środę 12. bm. Artystka, któ­
rej olśniewająca uroda i piękny głos 
czarują widzów, odśpiewa partję Mimi. 
Partnerami je j będą pp. SSiemińska1, Cho 
rjan, Bender i Cyganik.

Dwa występy gościnne znakomitej 
A d ) Sari w  Teatrze W ielkim . Dyrekcji 
teatrów udało się pozyskać tę wszech­
światowej sławy artystkę w  przejeździe 
jej z Bukaresztu i Sofji, gdzie święciła

D LA C Z E G O ?
Dlaczego bramy we Lwowie za­

myka się o godz. 10, a nie jak w  War­
szawie w zimie o wpwł do 11, a w  le- 
ede o 11-tej?

*
Dlaczego latarnie gasi się we Lwo­

wie o godi. 11, gdy w  wszystkich 
większych miastach świeci się do go­
dziny 12-tej w nocy?

■*
Dlaczego afisze przed gmachem 

Teatru Wielkiego są umieszczone tak 
wysoko, że osoby nawet średniego 
wzrostu nie mogą ich orzeczytać?

niebywałe tryumfy, na dwa tvlka w ie ­
czory, a mianowicie 13. bm. Ada Sari 
wystąpi w  „T raw iac ie " i 15. bm. w  „C y­
ruliku Sewilskim ". Będzie to prawdziwa 
uczta artystyczna dla Lwowa który daw­
no nie miał sposobności podziwiania tej 
niepospolitej artystki.

*
Jedyny występ Ordonówny i Boda

odbędzie się we wtorek, 11-go. W  pro­
gram ie najlepsze przeboje, oraz szereg 
zupełnie nowych niesłyszanych jeszcze 
w e Lw ow ie sukcesów ostatniego sezonu. 
Bodo między innerni wystąpi w  znako­
mitych imitacjach A l Jclsona. Bedzie 1o 
ostatni występ Ordonki przed wyjazdem 
na czas dłuższy zagranicę. Pozostałe w 
niew ielk iej ilośei bilety do nabycia w  k i­
nie „Kopern ik ".

Program  Kasyna i Koła Literocko>Ar-
tystycznego na bieżący tydzień. W  czwar 
tek, 13. bm. o godz. 20-tej W ieczór p o - 
święcony twórczości „B ibljoteki Medy­
ck iej" (Maryla Wolska, Lela z W o l­
skich i Michał Pawlikowscy, Beata z W ol 
■ikich Obertyńska, Jan G. H. Paw likow­
ski). W  czasie wieczoru wyświetlone bę­
dą portrety i prace malarskie związane 
z twórczością Medyki. Brlety w  kance- 
larji Kasyna i Koła Lit.-Adt.

♦
Stefan Askenase znakomity masz pia 

nista grać bedzie w  piątek, 14. bm. z u 
działem orkiestry Teatru m iejskiego DOd 
batutą Józefa Lehrera. Wspaniały pro­
gram wieczoru obejmuje koncerty Mo­
zarta, Chopina i Rachmaninowa.

*
Teatr rew ji „Gonu". Ostatnia rew ja 

pt. „Tu  znajdziesz męża" zyskała na pre- 
m jerze w ielk ie powodzenie, dzięki do­
skonałemu wykonaniu poszczególnych 
skonalemu wykonaniu poszcz. numerów. 
Wysoce artyst. wwtość tej rew ji lijętą 
jest w  świetne pełne humoru sketche, o- 
raz melodyjne piosenki. Cały zespół z 
Hanką Runowiecką w  piosence egzoty­
cznej, Leonowicz jako kwieciarką, oraz 
Cybulskim w  bajecznymi monologu poli­
tycznym, był żywo oklaskiwany. Piękne 
balety jakoteż nadzwyczaj pomysło-we 
dekoracje przyczyniły się w  wysokim 
stopniu do zapewnienia tej rew ji powo­
dzenia. — Codziennie dwa przedstawie­
nia. Przedsprzedaż biletów w  kinie „K o ­
pernik1 :.

The Utica Jubilee Singers, słynny Ze 
spól murzyńskich śpiewaków wystąpi we 
Lw ow ie z koncertem jeden raz w e wto­
rek, 11. bm. Program  Zespołu obejmuje 
znane Publiczności z filmu dźwiękowego 
i płyt gramofonowych „Spirytuals", pie­
śni plantacyjne itp. Publiczność będzie 
miała sposobność zapoznać się z naazwy 
czajnie ciekawą dziedziną sztuki, życia 
i w ierzeń Negrów ameryk tnskich 

 o------

Tydzień pomorski
we Lwowie.

Program niedzielnych uroczystości 
Tygodnia; 

Lffóiw, 9. m in a
Niedziela, 9. bm.: i) rano o godz.

9 -tej uroczyste naboże ńsbwo dzięk­
czynne w Bazylice Katedralnej. 2) Po 
Mszy św. na statku ustawionym przed 
■pomnikiem Mickiewicza odbędzie się 
uroczyste podniesienie „Bandery". 3) 
Pochód i defilada. 4) O eodz. 12-tej w  
południe Uroczysta Akademia Pomor­
ska w  Teatrze W ieM m .

■ —  o------
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Uczczenie Prezydicle 1. 6. ffleum a.
UROCZYSKA AKADEKuA W  RATUSZU.

Żądajcie w szędzie!
Najzdrowszą zaw! rającą witrminy

„O R A N ŻA D Ę1
Wyrobu fabryki wody sodowej

„K O TW iC A  ‘
Żądajcie waządzte!
 —   \

Z  miasta.
Bi z upoważnienia, Dn-ia 7. bm. odbył 

się „W ieczór autorski" p. bo-gdana Bra- 
nitkipgo. W  związku z tem proszą nas o 
stwierdzenie, że nazwisko p. Kaliny P ie­
chowskiej. jako recytatorki znalazło się 
na afiszu bez żadnego upoważnienia z je j 
strony, że o udział w  tym wieczorze nie 
była proszona i że w razie zwrócenia się 
do mej z podobną prośbą, byłalby swego 
udziału odmówiła. Zaznaczamy od sie­
bie, że p. Rranicki w toku wieczoru na 
żądanie rodziny p. Piechowskiej, barwią­
cej poza Lwowem, złożył publiczne o- 
świadczenie, w którem przyznał samo­
wolne rozporządzenie się je j nazwi­
skiem.

Komanikatg.
Dla uniknięcia nieporozumień wyjaś­

niamy, że wczorajsza notatka z Rudek 
nie pochodziła od naszego stałego kores­
pondenta, lecz od przygodnego informa 
tora.

Polskie Towarzystwo Neofilologiczne. 
I I I .  Posiedzenie Sekcji Roimanistycznej 
10. bm. o g. 18.30 i IV. Posiedzenie Sek­
cji Germanistycznej w czwartek, 13. mar­
ca o g. 18.30. Obra' w  Seminarjum Fran- 
cuskiem, Uniwersytet, ul. Marszałkow­
ska. Referaty o Ministerjalnym projekcie 
reformy programów nauki języków ob­
cych.

Towarzystwo Naukowe we Lwow ie. 
W alne Zgromadzenie Członków czynnych 
odbędzie się 12. bm. o godz. 5. jupoł. w  
gmachu Nowego Uniwersytetu (Sala Unji 
Lubelskiej).

Polskie Tow. Przyrodników im. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek, dnia 11. lutego 1930 r. o 
godz. 18-tej w  Instytucie Geologicznym 
Uniw. U. K., ul. Długosza 8, z porząd­
kiem dz>ennyin: Prol. Dr. Henryk Arc- 
towski: Polska a międzynarodowy rok 
polarny 1932/33.

7  Towarz. Metafizycznego we L w o ­
w ie. Odczyt p. Buczka pt. „Wartość życia 
i szczęście" dziś (tj. niedziela 9. bm.) w 
sali Izby przem. - handl. Boula-rda 5. Po­
czątek o godz. 6.

„W ieczór Pom orza" urządza Pol. Tow. 
Gimnast. Sokół III .  w  niedzielę, 9. bm. 
o godz. 7. wieczór. W ykład d znaczeniu 
dostępu do morza i historycznej łączności 
Tolski z Pomorzem, wygłosi Prof. Dr. 
Wolańczyk. Odczyt krajoznawczy o Po­
morzu, ilustrowany licznemi obrazami 
świetlnemi wygłosi Prof. Nowogrodzki.

Związek cechów rzemieśl. lwowskich 
komunikuje nam: Ponieważ w związlku z 
mającym się odibyć wiecem protestacyj­
nym w dniu 10 bm., krążą pogłoski o 
wstrzymaniu się w tym dniu od pracy w 
warsztatach i o zamknięciu lokali skiepo 
wy-ch, Prezydjum Związku oświadcza, że 
z powodu ciężkich warunków egzysten­
cji sfer rzemieślniczych i kupieckich pra­
ca w tym dniu odbywać się będzie nor­
malnym trybem.

—o—
Kronika policvin<t.

(? ) Kradzieże kieszonkowe. Broni­
sław Żółtyński, zamieszkały w  Sokalu 
doniósł wrczoraj policji, że w  czasie jazdy 
♦ramwajem Nr. 9 z Podzamcza w  kierun­
ku miasta, jakiś nieznany złodziejaszek 
skradł mu z kieszeni portfel zawierający 
paszport, pokwitowanie na 2000 zł., rece- 
pis pocztowy na 400 zł. oraz różne za­
piski. — W  czasie pobytu w  teatrze 
„G ong“ , skradziono p. W łodzim ierzowi 
H igerow i, sędziemu pów. zamieszk. przy 
ul. Batorego 34, portfel z gotówką 50 do­
larów. 450 zł. legitymację urzędową i o- 
ficerską.

(? ) M łamanie d j sklepu. Adolf Ile- 
merling, właściciel sklepu, przy ul. Ka­
zim ierzowskiej 3 doniósł wczoraj policji, 
że w  nocy na 6. bm. nieznany spnawca 
dostał się do jego sklepu, mieszczącego 
sie w  podwórzu tej realności i skradł 3 
sztuki barchanu, wartości około 1000 zł.

(? ) Anglik  uwolniony od w iny i kary. 
Jak onegdaj podaliśmy, stawał przed 
Trybunałem karnym oskarżony o oszu­
stwa H erbert Wesman WadSuii. Sąd wy-

Lwów, 9. rmairca.
(jp) Celem uczczenia 80-tej roczni­

cy i  tui- n Prezydenta Czechosłowa­
cji, prof. Tomasza G. Masaryka, od­
była się wczoraj wieczorem w  -sa-i ra­
tuszowej, urządzona staraniem Klubu 
czesko - słowackiego

uroczysta Akademja, 
w której wzięli udział najwyżsi przed­
stawiciele władz, instytucyj i organi- 
,z.acyj społecznych. Im. rządu był obec­
ny wojew. Gołuchowski z sekr. r. Kirch 
nerem, im. miasta wicekom. prof. Ob- 
miński i r. Frankowski, im. wojskowo­
ści gen. Popowicz, gen. Czarna i licz­
ne grono oficerów, -rząd czechosłowac­
ki reprezentował konsul Jirasek, dalej 
byli obecni liczni przedstawiciele W yż 
szych Uczelni m. in. rekt Piniński, 
prof. Balcer, ks. prof. Czytei" ki, prof 
Longchamps, prof. Leszczyński, prof. 
Nowicki, rektor Politechniki Weigel, 
rektor Weterynarii Niemczycki, wi- 
cewoj. Gronziewicz, prez. Polak, prez. 
Bhmeraki, ks. Lubomirski, prez. Dem­
bowski, min. Szarota, dyr. Bemacki, 
Lomdt. Trojanowski, prez. HBflinger, 
pnłk. Bacryński i reprezentacja So­
kołowa i ;n.

Rozpoczął uroczystość chór akade­
micki odśpiewaniem hymnów czeskie­
go, słowackiego i polskiego, których 
zebrani wysłuchali powstawszy z

dał wyrok uwalniający, gdyż wychodził z 
założenia, że doniesienia odnośnych firm 
nie nadają się do postępowania karnego, 
lecz cywilnego. Oskarżonego bronił adw 
dr. Macieliński.

(? ) Aresztowania. W  apartamentach 
przy ul. Jachowicza znaleźli wczorai po­
mieszczenie: W łodzim ierz Łahoza i Pa­
weł Rewicz za kradzież indyków nia szko­
dę OO. Reformatorów, przy ul. Janow­
skiej 63!*: tanina Tomaszewska i Zofia 
Rubscha ze kradzież węgla na dworcu 
kolejowym, Franciszek Kochanowski za 
usilowaną kradzież kieszonkową na szko 
dę nieznanej kobiety, oraz Michał Cho- 
nfin, jako poszukiwany za kradzież na 
szkodę Norberta Kriega, przy ul. Janow­
skiej.

(? ) Apetyczne bulki. W ładysław Bo­
gusz, doniósł wczoraj policji, że w  bulce 
kupionej na jednym ze straganów przy 
pl. Unji Brzeskiej, a pochodzącej z pie- 
Karni Stanisława Ilessa, znalazł pęk 
włosów.

- o -
TRENCHCOATY najnowsze i p ierw ­

szorzędne po przystępnych cenach pole­
ca ólarian Karoliński, konfekcja męska 
Lwów, Rutowskiego 7.' (naprz. Katedry).

2025 ?

TrensehKoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, ragleny z b ie l 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firiny 
Wittets, Lwów, Rutowskiego 7. naprze­
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
zą trenschkoat gabardynowy. U lgi w 
spłatach.

Ludzie rałujróe! Nieszczęśliwy gra­
jek uliczny Duldig Artur, chory fizy­
cznie i upośledzony umysłowo, ikfóry 
gra na mandolinie -i śpiewa po wszyst­
kich ulicach, błaga, i prosi o litość. 
Biedne maleńkie dzieci Duldiga lezą 
w  łóżku bardzo ciężko chore, a ojciec 
n/eima na lekarstwa, ani- wogól-e środ­
ków do życia. Ludzie śpieszcie z .po­
mocą, D-atkf dobrowolne prosimy pod 
Duldig Artur, Lwów-Zamaraty.nów, ul. 
Tkacka 19, g-dzne każdy się osobiście 
może przekonać. 2775

Z  kraju.
Dwaj chłopcy zaginęli. Dnia 1. bm. 

zaginęli dwafj chłopcy szkolni z Pozna-

miejsc. Po słowie wstępne rn dyr. Eu- 
OKdjnsza Brrwińr kiego. nastąpiły prze- 
mówierLia reprezentacyjne. Wojewoda 
Gołuchowski im. rządu, zaś wicekom. 
jprof. ObmińsLi im. miasta złożyli na 
ręce konsula Jiraska

życzenia i gratułr* ie 
poczem jeszcze im. młodzieży akade­
mickiej podobne oświadczenie wyraził 
ak. Czajkowska

Nader wyczerpującą charakterysty­
kę dostojnego Soleni.zan-ta, z  sźczegól- 
nem podkreśleniem Jego sympatii dla 
Polski, wygłosił kustosz Ossolineum i 
prez. Klubu polsko - czeskosłowackie- 
go, Wład. Wisfouki, poczem chór a- 
kademicki odśpiewał po czesku Foer- 
stera „Oracz", zaś art. dram. L. Kiela­
nów ski wygłosił kilka deklamacyj m. 
in. utwór p. konsulowej Jiraskowej: 
„Presidentn. T. G. Masarykoyi“.

Konsul Jirasek po podziękowaniu 
za życzenia i wyrazy hołdu dla Pre­
zydenta Czechosłowacji, w  dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował ideo­
logię i zasady socjalne Frez. Masaiy- 
ka, poczem zakończył Akademię chór 
akademicki.

Liczne -zebranie było wymownym 
wyrajem sympatji, łączącej nasze spo­
łeczeństwo z bratnim narodem czesko- 
słowackim.

nia, 12-letni Zygmunt Kozłowski, ul. Kan 
taka 7 i 15-1 et ni iBronislaw Mićhałak, 
Dworzec Tama Garbarska. W yszli z do­
mu rano i odtąd słuch o nich zaginął. 
Podobno zmówili się, aby razem wyru­
szyć w świat i jak twierdzą ich koledzy, 
pierwszym celem ich podróży mają być 
Zaleszczyki, dokąd prawdopodobnie p o ­
jechali koleją. Opis chłopców: Zygmunt 
Kozłowski jest jasnym blondynem o nie­
bieskich oc-zach, wzrostu około 110 cm, 
ma na tylnej części głowy niezarośniętą 
bliznę, przyodziany był w granatowe 
ubranie o krótkich spodniach z t. z w. 
kołnierzem Słowackiego, palto czarne 
marengo, czarne trzewiki i pończochy, i 1 
granatową czapkę szkolną z daszkiem i 
zielonym sznurkiem wokoło. —  Broni­
sław Mż-rhala-k jest wzrostu około 160 cm, 
a był ubrany również w granatowe ubra­
nie z krótkiemi s-podniami, czarne pal­
to, takież obuwie .i popielatą czapkę .spor­
tową. Chłopcy zabrali z sobą tekę bron- 
zowegn koloru z im itowanej skóry kro­
kodylowej. Ktokolwiek by wiedział coś
0 obecnem miejscu pobytu chłopców, 
proszony jest o zawiadomienie najbliż­
szego posterunku policji oraz o w iado­
mość na adres K. Kozłowski, Poznań, 
Kantaka 7.

 0----

Wileński triumf ,,Krako­
wiaków i G rrali“ .

Walno, w ma,rou.
W (Jobie, kiedy każ&f teatr szuka 

sukcesu w  wystawianiu wszelkich o- 
krzyczanych nowości, w  najbardziej 
niesamowitych eksperymentach myśli
1 formy, wileński teatr na Pohulance 
wykazał, że są rzecay stare i chyba' 
„do spodu" ograne, a jednak dające 
odtwórcy sposobność do osiągnięć'a 
najwyższych szczebli sztuki. Dowód 
na to złożyło wystawienie Boiguslaw- 
skreigo-Kaimińskieigo „Krakowaoków i 
Górali".

Oto, co -pisze po „-prem-jerze" prof. 
M. Limanowski w wileirskiem „Sło­
w ie": „Oko więcej jest mi.ż zadowolo­
ne z oprawy malarskiej na Pohulan­
ce. Ile tu pomysłów Nowakowskiego, 
a ile Różańskiego jest oloojętne; pano­
wie ci zeszli się i dobyli styl koloro­

wy... Oto -jest spektakl polski-, sło­
neczniki i  malwy, gęsi i studnia, bo­
cian na domu, dym w  fbrrfiie srebrne­
go węża, staw laizuirowy i te chałupy 
z dachami fałistym-i, wszystko koloro­
we. Symfanje wysoce dekoracyjne, 
ancypolskie... Przedstawienie niekła­
mane, forma form artystycznych. To 
nie jest sadzenie się, stawanie na 
koturnach... Wszystko, co było sztucz­
ne, wydęte, gdzieś aczezło. Gdy jest 
prawda, gdy jest szczery śmiech, gdy 
jest' młodociana ekstrawagancja, gdy 
jest artyzm, wnet Wilno drga wespół 
-ze sceną, staje się ze sceną jednością... 
Ręce -Klaszczą. Starsi- Bnifcli, wszyscy 
są dziecinni. Ncwalkowskie-go po skoń­
czeniu I. aktu Wizięto na ramiona i 
podrzuca/no w  górę. \ki«rzy dusze 
mają proste i wiedzą, za co i komu 
dziękować".

Po najgorętszych słowach uznania 
dla Nowakowskiego, w którym „od­
krywamy jednego iz pracowników bo- 
jowych reformy cipeTy", i  aktorów, 
z których ..każdy dał ze siebie to 
najdroższe, co ma, esencję ziemi" — 
k-ończy proL Limanowski: „To nie
był spektakl, ale skoro dusza żyła —  
było to i nabożeństwo. Nabożeństwo 
nasze własne, mocno może pogańskie, 
cudownie kolorowe, zdrowe do szpiku 
kości, nawet pełne strachu i -zabobon­
ne, to znowu jak iwo. majowa pachną­
ce, wszędlziu zakorzeniane, a nie w i­
szące w  powietrzu".

W  dobie „Broadway-ów* taka t c - 

cenzja, dana ,,Kraków:akom i Góra­
lem" i takie świadectwo, wystawione 
człowiekowi, który poważył się wzno­
wić ten „rekwizyt" —  jest prze* ,-e 
czemś znamien-nem i zasługującem 
na refleksje.

 o------
Ze sportu.
ZAW DDY BOOKSERSKIE ZW . STRZE­

LECKIEGO.

Wielki sukces Lwowa.
Lwów, 9. ma.nca.

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 
-zawody ogólnopolskie bokserskie o mi­
strzostwo Z-w. Strzeleckiego, z udzia­
łem zawodników katowickich, łódz­
kich, warszawskich, -toruńskich i lwo­
wskich.

Pierwszy dzień walk przyniósł ła­
dne sukcesy Lwowianom, którzy w 
czterech spotkaniach zwyciężyli przez 
k. o.

Wyniki były następujące: waga
musza Dziubiński (Katów.) —  Rysiń ■ 
■ski (W arsz.) zwycięża na punkty, wa­
ga kogucia Marks ■''Lwów) zwycięża 
Kleta (Kat.) k. o. w pierwszej rundzie; 
waga piórkowa Trojan (Lwów) z-w ycię- 
ża Dominikowskiego (Waraz.) przez 
k. o., wagh lekka Kałuża (War.sz.) pn- 
Ikonuje Wasilewskiego (Łódź) przez 
k. o.; Kołodziej (Lwów) zwycięża przez 
k. o. Kalinowskiego (Warsz.); waga 
'pieUśredńia: Wójcik (Kat.) pokonuje
Omeisa (Lwów) k. o.; waga średnia: 
Brolik (Lwów) zwycięża przez k. o. 
Nielawę (Katowice).

W idzów około 300, organizacja do­
bra. Sęd-ziuwał w  ringu p. Finkler.

DZIŚ POGOŃ —  ŚWITEŹ.
Dziś o g. 11.30 odoędą się zawody 

Pogoń —  Świteź na boisku Switezi.

Składki.
Dla wdowy po inżynierze: Janiną Ma- 

deyska, Roczyn 5 zl., Pelczarski, Droho­
bycz 5 zl., M. L. 2 zł., M. J. 1.50 zŁ 

Dla opuszczonei M. H. 3 zŁ

o-
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hmo; M yim  mi M m
POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO - KREDYTOWEJ IZBY PRZEMYSŁO­

WO . HANDLOWEJ.
Ratenstrekh, dr. Kolischer, piof. dr. 
Doliński, Lewicki, dr. Richter, dr. Ste- 
słowttoz i  wiceprezes Ułam . W  diyekw- 
sji tej stwitardizoino bezwzględną konie­
czność przyjścia z kredytową natych- 
miastową pomocą dla średniego i m a­
łego kiapiectwa, -która odgrywa poważ­
ną, -rolę w  życiu -gceipodaTCzem pań­
stwa. W -wyniku dyskusji wyihnamo 
subkomisję, złożoną z 6 członków, 
którzy w  najbliższych dniach mają 
opracować konkrdtn-e wnioski celem 
przedłożenia ich komisji.

Lwów, 9. marca.
Dnia b. marca 19i30 odbyło się po­

siedzenie kemisrji finansów e-kreiyto-
wej Lwowskiej lz-by prze-mysłowo-han- 
dloiwe-j pod przewodnictwem radcy 
Suissw-eina. To przemówieniu przewod­
niczącego, który nakreślił ogólną -sy­
tuację, partującą na rynku pieniężnym 
i kredytowym i -uzasadni-t konieczność 
rozprowadzenia 'kredytów dil-a średnie­
go i małego handlu za -pośrednictwem 
spółdzielni, wywiązała -się dłuższa 
ożywiona dyskusja, w  której wzięła u- 
dział -pp. r. Scłmlrmann, Chajes, dr.

Historia rozwoju fabriiki w ćmilowio.
Lwów, 9. marca, 

ra-hryka iporcaia.Ti y w  Ćmielowie jest 
bezsprzecznie najstarszą w Pol-sc-e, 
gdyż rok założenia -jej przypada na o- 
knes panowania Augusta 111. Kronika 
fabryczna notuje 'początkowo kroki. Lej 
ta bryki w  okresie -panowania Stanisła­
wa Augusta, kiedy w  ofclicach Ćmie­
lowa kwitnął przemysł garncarski:, —  
objaśnia -nas, jak .garncarze w  liczfoJo 
około 30 pod kierownictwom niejakiego 
Wojtosa, posiadającego w  lamratyeh 
stronach kol-omje —  się zrzeszają .i jak 
uzyskują wciąż nowe .przywileje kró­
lewskie, ni-eizmi-crn-ię ich rozwojowi 
sprzyjające. W roku 1810 -założył ów­
czesny Wiełki Kanclerz iKarwimy lir. 
Jacek Małachowski -.w posiadłościach 
w Ćmielowie fabrykę fajansu, a ser­
wisy poc-hodzącc z fabryki wzbudzały 
podówczas podziw i zyskały uznanie. 
W roku 1830 przechodzą, dobra Csmie- 
lowskie wraz -z fabryką na własność 
rodzimy kr. Scypianów, a 12 lot pó­

źniej zakupił dobra i fabrykę książę 
Drucki-Lubcokii. Od tego czasu rozwi­
ja się fabryka w coraz ezybszam tem­
pie .

Wyroby fabryki „Ćmielów11 'uzy­
skały liczne dyplomy -i medale na w ic­
iu wystawach krajowych i zagranicz­
nych. 0 ile kalkulacje handlowe -za­
granicznych r-afkktantów opierają się 
•na zi-mnem wyrachowaniu ku pip- 
okiem, u -nas w pierwszym rzędzie -od­
grywa rolę twórczość Polski, -i -dobro­
byt polskich konsumentów i polskiego 
robotnika —  a .dzisiaj pracuje 3.000 
robotników w fabryk ae-h femielow- 
skich, którzy też wyrażają' niezłomne 
przekonanie, ż-o społeczeństwo pólakie 
—  w  shtsznem .z-roznimiciniu ogólnych 
obopólnych korzyści ekonomicznych, 
umożliwi naszemu -polskiamu przemy­
słowi ceramicznemu ułrzymaróe fa­
bryk emicl-ciwskćh -ku swej chlubie .na 
stopie europejskiej i użyczy nadal ła­
skawego poparcia.

GIEŁDY.

GIEŁDA LW O W SKA.
Lw ów , 7. marca.

Na Giełdzie akcyjnej ruch maty. Pa­
piery państwowo naagót w zaniedbaniu.

Z akcyj przomysłowydh kupoG-ano 
Ga zol i nę po 25.50, Chodorów po 140.

Z papierów procentowych notowano: 
listy zastawne 4 i pół proc. Akc. Banku 
Hipotecznego po zł. 43.25, 43.50 i 44.

Usposobienie naogót słabe. Tendencja 
utrzymana.

Dolar w obrotach prywatnych zł.
8.88.50.

' W  (transakcjach międzybankowych
I tacono za: Nowy Jork 8.90.10— 8.90.50, 
! ondvn 43.34— 43.36, Zurych 172.30 do 
172.40, Pragę 26.39— 26.41, Berlin 2-12.85 
do 212.95, W iedeń 125.55— 125.65.

Dolary poszukiwane, podrożały. De­
w izy Bertin, Zurych i Wiedeń awanso­
wały również w cenie.

G IEŁDA ZBOŻOWA.
„  Lwów , 7. marca.

Na Giełdzie j poza Giełdą bez ob lo ­
tów.

Zainteresowanie dla koniczyny czer­
wonej siewnej.

Tendencja zniżkowa utrzymuje się na 
dal, usposobienie słabe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 8. marca. 4 proc. poż. in­

westycyjna 127.50, 5 proc. poż. dolarowa
73.50, 5 proc. poż. konwersyjna 52.50,
7 proc. poż. stabilizacyjna 87, 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50, 8 proc. L. Z. Ban­
ku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. 
'Kraj. 94, te same 7 proc. 83.20.

W aluty i dewizy: Dolary 8.87.5, Bel- 
gja 123.97, Holandja 356.87, Kopenhaga 
238.08, Londyn 43.25, N. Jorik 8.88.5, Pa­
ryż 34.81, Praga 26.36, Szwajcar ja 172.11, 
Sztokholm 238.82, Wiedeń 125.29, W ło ­
chy 445.60, Berlin 212.72. Bank Dyskon­
towy 127, Bank Polski 166, Siła światło 
86, \ó ęgiel 51.50, Lilpop 25, Modrzejów
12.50, Starachowice 21,25.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. marca. Paryż 20.23.50, Lon 

dyn 25.13.50, N. Jork 5.17.05, Bruksela 
72.05, W łochy 27.08, Hiszpanja 62.75, 
Amsterdam 207.33, Berlin 123.32, W ie ­
deń 7.2.81, Sztokholm 138.80, Oslo 138.20, 
Kopenhaga 138.35, Sofja 3.75, Praga 
15.32, Warszawa 58.05, Budapeszt 90.37, 
Białogród 9.12.50, Ateny 6.74, Konstan­
tynopol 2.22,50, Bukareszt 3,07, Helsing- 
fors 13.01, Buenos Aires 193.50.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 8. marca. N. Jork 486.09, Pa 

.-ryż 124.24, Bdrlin 20.37 H/18, Montreal 
4883/16, Hiszpanja 40.27 5/8, Amsterdam 
12.12 3/8, Bruksela 34.89 3/8, W łochy 
92.81, Szwajcarja 25.13 3/8, Kopenhaga
18.16.75, Sztokholm 18.11, Oslo 18.17.25, 
Helsimgfors 193.20, Praga 164.06, Buda­
peszt 27,80, Belgrad 276, Sofja 671, Ru- 
niunja 818, W iedeń 34.50, Warszawa 
43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
P »ryż , 8. marca. Londyn 124.25.50, 

N. Jork 25.56.25, Bruksela 356, Hiszpa­
nja 308.50, W łochy 133.85, Szwajcarja 
(494.25, Kopenhaga 0&3.75, Amsterdam
1024.75, Oslo G83.50, Sztokholm 685.75, 
Praga 75.70, Rumunja 15.20 Wiedeń 
360, Berlin 609.75,

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 8. marca.

Tendencja chwiejna, lekko zwyżkowa.
D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8.87.50 —

8.88.00, dolary kanad. 8.78.50— 8.79.00, 
  o — —

Kącik radjowg.
PROGRAM AU D YC YJ R A M O W YC H .

Niedziela, 9. marca 1930.
LW Ó W  (3851 10.15 transmisja nabo­

żeństwa z Bazyliki wileńskiej, 11.58 sy­
gnał czasu z obserw astrono.m. w W ar­
szawie, oraz hejnał z w ieży Marjackiej 
w Krakowie, 17.40 koncert popołudnio­
wy z W arszawy, 19.00 komunikaty, roz­
maitości, 19.15 „W ieś  i miasto w po­
ezji", wygł. p. J. A. Gałuszka (tr. z Kra­
kowa), 19.58 sygnał czasu z obs, astr. 
w Warszawie, 20.00 kwadrans literacki: 
„Przyjacie lska przysługa" W ł. Perzyń- 
skiego (tr. z W arszawy), 20.15 koncert 
wieczorny (tr, z W arszawy), 2-1.45 trans­
misja słuchowiska z Poznania, 22.15 
tTamsurisja komunikatów z Warszawy.

W ARSZAW A 1411 12.10 Poranek
symf. z Filh. Warsz. 14.20 M-uzyka, 14.50 
Muzyka, 15.20 Pieśni ludowe, 16.55 P ły ­
ty gram. 17.40 Konc, Reprezent. Ork. 
Pol. Państw. 20.15 Konc. popul. 22.35 
Kom PAT. K R AK Ó W  312 16.00 Konc. 
z Katowic. POZNAŃ 334 17.00 Konc. 
gram. 18.40 Konc. po.poł 20.15 Konc. fir ­
my F. Lisiecki W yk. Ork. 57 pp. 22.30 
Muz. tan. KATO W ICE  408 16.00 Konc. 
popul. z udz. zesp. instrum. P. R 19.20 
Intermezzo muz. W ILN O  368 23.00 Muz. 
lekka z rest. „B risto l". KOPENHAGA 
281 15.30 Konc. ork. dęlej 18.20 Recital 
Anny Linde (klawikord) 20.00 Konc. chó 
ru 20.30 W ieczór fiński 22.00 Konc. ra- 
djoonk. z udz. solistów, BRNO 342 20.00 
Koncert LO ND YN 356 16.30 Konc. Bir- 
minghamskiej Ork. Pol. 22,05 Konc. Na­
ród. Ork. W alijsk iej 23.15 Chór madry­
gałowy studentów Uniw. w  Cardiff. 
SZTUTGART 360 15.30 Konc. radjoork.
20.00 Konc. wiecz. FRA NK FU R T 390
12.30 Śpiew chóralny 2-3.00 Muz. tan. 
B ERLIN  418 17 00 Godzina hiszpańska
19.00 Pieśni lud. 20.00 „Madame L ‘Ar- 
chiduc" operetka Offenbacha LANG EN. 
BERG 473 16.45 Koncert 20.00 „Don Pa- 
sąuale" —  opera. PRAGA 487 11.00 Por. 
utw. Srhułhoffa 16 00 Konc. Filh. cze­
skiej 21.00 Kfomc. (kwartetu głosowego
21.30 Recital skrzypc. Jarosława Stefan­
ka W IE D E Ń  516 11.00 Konc. W ied. 
Ork. Symf. 18.00 „Zmierzch B ogów " — 
opera Wagnera MOŃACHJUM 533 17.20 
Ellen W atteyne śpiewa przy gitarze 19.00 
Solo skrzypc. 20.15 Konc. radjoork. P A ­
RYŻ 1725 16.00 Transm. konc. z sałi Ga- 
veau 19.30 Muz. tan. 21.00 Muz. lekka.

Poniedziałek, 10. marca.
L W Ó W  (385) 11.58 sygnał czasu z 

- bs. astr., hejnał z W ieży  Marjackiej, 
72.05 koncert z płyt gramofonowych, 
17.45 transmisja muzyki -lekkiej z ,,Ga- 
stronomji‘ ‘ w Warszawie, 18,45 komuni­
katy, rozmaitości, 19.25 pogadanki tech­
niczne (tr. z W arszaw y), 19.58 sygnał 
czasu z obs, aslr, w Warszawie, 20.05 
odczyt p. t. „F ilo zo fja  i psychologja bud­
dyzmu" wygł. dr. H. W illman-Grahow- 
ska, ,prof. U. J. (tr. z Krakowa), 20.30 
koncert m iędzynarodowy —  transmisja 
z Warszawy do Wiednia, Pragi, Berli­
na, Budape-sztu, Zagrzebia i Belgradu,
22.00 feljeton i komunikaty z Warsz.

W ARSZAW A 1411 12.05'Muz. z  płyt
grani. 16.45 Muz. z p łyt gram. 17.45 Muz. 
lekka z „Gastronom ji", 20.30 Konc. mię 
dzyanrodowy z Warsz. Ork. Filh. War. 
pod dyr. J. Ozimińsk-iego, St. Argasiń- 
ska (sopran), J. Śliwiński (fort.) oraz ork. 
tan. J. Różewicza 32.35 Kom. PAT., 23,00 
Muzyka salonowa z „Oazy".

PORADYLEKARSKI,
Specjalista chorób płu?, serca 

i żołądka

Dr. F . LIKS HAHN
Listopada 30, 

Prześw ietlan ie Roentgenem .

SfecjfiUsto therób dróg nocznwyrti ■ monę;

Dr. Ignacy Lewenheck
ord. od 8— 9 I 3 —5. 

Lwów. Trybunalska 4. Teł. 43-11

Długoletni sekundarjusz szpitala p »w »», 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Goluchowskiego 30. 

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

1520-8

Specjalistka cherób jamy ustnej i zębów, 
absolwentka K lin ik i dentystycznej

Dr. med. EUGENJA B0NG0WA
ordynuje od 3— 6 W A ŁO W A  11. 1. p. 

telef. 55— 20. — Pracownia nowoczesnej 
techniki dentystycznej. 1725-4

Dr. I.

Specjalista chorób skórnych, wenerycznym 
i kosmetyki

b. sek.- szpitali 
wied. i  lwowsk. 

ordynuje od 8-10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LW ÓW . ASNYKA 1, (róg Piłsudskie u)
Teł. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmet.

Dr. E. Durdełło
b. lek. klin. zagrap, ord. 83^— 11, 14—18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO 

i 11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for., Diatermja, Kryoterapja. — Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-36

Specjalistka chorób dzieci

Dr. OLGA HAHN
b. lek. szpitali w  Paryżu i W iedniu ord.

obecnie Listopada 30. % 2— 3^4. 
Roentgen, lampa kwarcowa. — Tel. 84.45

2316-1

LEKARZ DENTYSTA
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2, (ria a ris Kopytko- 
wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty. 8931-3

GINEKOLOG-POŁOŻNIK

Dr. OTTO FINSTERBUSCH
b. lekarz klinik ginekologiczno-położni­
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie,' 
ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 23. TI. p. 
Tel. 52-10. D IATERM JA. — Powrócił 

z zagranicy. 2282-8

B. lek. szpil. wied.
Dr. NORBERT JUPITER 

cpecjalitta chorób ikómych, weneryea- 
nych 1 kosmetyki, Stanisławów, 3-ga 
Maju 11, Usuwanie włosów elektroliz* 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków. Młft-t

Specjalistka chorób skórnych i wener.
o. Sekundarjusz Państw. Szpitala Powsz

Dr. i-m SCH -SA W ICK A
ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, telefon 81— 03, boczna 
placu Akademickiego, naprzeciw Ka­

wiarni Szkockiej. 24254

Sanatorium położniczo- 
ginekologiczne i chirur­

giczne 
,V I T  A “■ i

Lw ów , ul. Listopada 22.
Telefony 73—03 i 77— 07.
Własny 3-piętrowy gmach.

Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso­
wym komfortem, 2 sale operacyjne i sala 
porodowa, stacja dla niemowląt. — Ceny 
od 15.— zł. dziennie z całem wykwint- 

nem utrzymaniem. 2255

Do kina JPA LACE " 
za darmo

mogą dziś p6iśf:
SKARZEWSKA ZOFJA, Zimerowicza 

1. 17.
CIECHULSKI, Legjonów 5.
Dr. KOWALSKI JAN, Sobieskiego 4. 
RUDNICKA, Skrzyńskiego 12. 
WINKLER, Rynek 20.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a  12 
nrzednołn dniom.
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CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista Dr. Friscr, ul. W ałowa 11. 
telefon 55— 20. 2424-10

PEMSJÓnA
i L . Ę * N I S K A

Z tK O PAN E  w illa „W ik torja " na drodze 
do Sanator. nanez. poleua p*koje z ca­
lem utrzymaniem po eeoaeh bardzo ti- 
miarkewanych. 8501

PKĄDYPtOZOKI
POSZUKUJĘ szycia v, domach prywat­

nych, przyjmuję także do domu, prze­
rabiam ubrania męskie. Zgłoszenia 
Kr. Jadwigi 21. u P. Kalemby. 2559-2

N A PM ŁY N A R Z  kwalifikowany poszuku­
je posady do młyna handlowego lub 
gospodarczego od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Nadmłynarz" do biura dzienni­
ków Gródeckiej, Przemyśl. 2450

OSOBA, 1. 35, wykształcona, sympatycz­
na, b. uboga, samotna przyjm ie zaraz 
posadę gospodyni, biurową, do dzieci 
lub podobną, jez. niem., poi., ruski, 
zna się ną gospodarstwie i szyciu. Ła­
skawe zgłoszenia „Nauczycielka" do 
Adm. 2519-3

M IERN ICZY przyjm ie posadę od 15. 
marca. Zgłoszenia: „M iern iczy" Adm i­
nistracja. 2523-2

URZĘD NICZKA pisząca na maszynie, 
katoliczka, zamieszkała blisko parku 
stryjskiego, otrzyma dobrą popołud- 
niówkę. „Giazeta", Lwów, skrytka po­
cztowa 71. 2557

K R  U W CZYNI poszukuje pannę. Adres: 
Adminis*nacja. „Uzdolniona".

INTE LIG . W D O W A z jęz. niemieckim 
poszukuje posady jako gospodyni, ku­
charka lub dochodząca kucharka. Listy 
pod „Gospodyni" do Adm. „Porannej".

2545-2

ZA R ZĄ D C A  rolnik przyjm ie posadę od 
zaraz, świadectwa, referencje wybit­
nych osób. Administracja, pod „R e fe ­
rencje". 2457-5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 b. Kursy wyuczają listow nie: 
bucbalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawna, kąngrafji. pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 2273-12

K IERO W N ICZKĘ  do pensjon On w  Tru- 
skawcu rutynowaną, samodzielną, Ży­
dówkę poszukuję. Biuro Ogłoszeń Tu- 
nowej, Drohobycz. 2452

PA N N A  do asystencji do Zakładu den­
tystycznego poszukiwana. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, Jtagiellońsk- 7. 2575

M K w m rm
U RZĘD N ICZKA X. stopnia na prowincji 

(zna krawieczyznę) przystojna, gospo­
darna. oszczędna, subtelna, pozna pa­
na na st&nowhfku wiek 30— 55. Z gło­
szenia poważne „Gazeta Poranna" dla 
„Dom atorka". 2515-2

MIES2KAHIA i SKLEPY
PO W A ŻN A  firm a poszukuje lokalu o 

10— 12 ubikacjach, w parterze lub I. 
piętrze w śródmieściu lub w  pobliżu 
Zgłoszenia: Bhira Ogłoszeń „Postęp", 
Romanowicza 10, pod „Iow ażn a ".

2534-2

OSIEM Jo 10 pokoi blizko śródmieścia 
poszukuję do wynajęcia od 1. kwietnia 
lub zaraz. Wiadomość do administracji 
pisma pod „M ieszkanie". Pośredni­
ctwo wykluczone. 2497-2

2 POKOJE, komfort, także pojedynezo, 
ewentualnie dobre utrzymanie zaraz 
Ochronek 4 a, 3 drzwi. 2493-2

K R Y T E  garaże komfortowe „Pałac Spor 
towy", Zielona 59, Tel. 305. 2337-2

POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo- 
aego w śródmieściu z komfortem, za­
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Żgio 
szenia w  Administr pod „Z . A .“

KUPMCfiSPMZiDAt
O o n n  s i  P ianina now a za* 
£ :O U U  ŁU  g n n ic z n e  czarog, 
urjnowszej konstrukcji, na dogodne 
k łaty poleca W YŁĄ C ZN E  ZAS IĘ PS TW G  

„MONIUSZKO" Zlraorowicza 10.

U ŻYW AN E  i nowe samochody marki: 
Chrysler, Fiat. Austro-Daimler, Lan­
cia i Dodge. okazyjnie do nabycia. 
Wiadomość Romanowicza 1. I I .  piętro.

2ooo - J

STEYR typ II. w  nadzwyczajnym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Grek, Ko­
nopnickiej 10. 2555^1

DO SPR ZE D A N IA  kołnierz tomakowy 
wspanialy szal różowy wenecki1, futro 
krymskie, płaszcz Diał>. Wiadomość 
Pełczyńska 6., parter przez ganek.

2565-5

Z POWODU choroby sprzedam kawiarnię 
w  śródmieściu Zgłoszenie do Adm i­

nistracji pod „Kaw iarn ia ". 2540-2

M ŁYN  walcowy gospoJarsko-handlowy 
bezkonkurencyjny „przedam lub od­
dala spólnikowi. W kład około 3000 do 
larów, zysk miesięczny 500— 1000 dola­
rów, zabezpieczenie 1-a loco. Zgłosze­
nia Babs, 1 yśmienica. 2553-4

FO RTEPIAN  znanej marki, znakomity 
z in w  nię za pianino lub fortepian gor­
szy —  dopłata w edle umowy, ewen­
tualnie, sprzedam tar” o — równica ku­
puję. Kopernika 26. Skłeniarski. T e ­
lefon 83— 31. 2543-3

K U P IĘ  bezzwłocznie fortepian lub pia­
nino; podać markę i cenę. Adm ini­
stracja „Gaz, Porannej" pod „19 Ma­
rzec". 2544-3

RZ UDKA sposobność. Trzy stare orygi­
nalne, prawdziwe perskie, bardzo ła­
dne dywany o wymiarze 1.6013.50, 
1.50/4.50, 2/2.50, jeden Tebris nowy 
2.85/3.80 okazyjnie sprzedam. W iado­
mość: telefon 17—43, do godz. 10-tej 
rano telefon 70—42. 2505-3

A PTE K Ę  realną kupię Biuro Lwów, Ba- 
denieh 7. 2504-2

W IL L A , ul. Zadwórzańska 75. z woluem 
mieszkaniem, 4, p. 2. przedpok., we­
randa, kuchnia, łazienka, ogród —  na 
sprzedaż. W łaścicieli zastępuje adw. 
Michalewski, Akademicka 12. 2453-3

SAMOCHÓD Studebacker Erskiu Lim u­
zyna oLazyjnie do sprzedania. Marcina 
47. 2456-3

B. DOBRZE prosperująca kancelarja a- 
d »  okack, w e Wseh. Małop. —  trzy go­
dziny jazdy koleją od Lwowa — z oo- 
wodu choroby do odstąpienia. Zgl 
Admin. „Gaz. Porannej" pod „K o rzy ­
stna okazja". 2260-2

SAMOCHODY używane różnych p ier­
wszorzędnych marek, otwarte, lim uzy­
ny sprzeda okazyjnie firm a „Studeba- 
k er", Akademicka 5, tel. 53 -53. 2439-30

ZGUBIŁEM  w  pociągu teczkę skórzaną 
z aktami i paszportem zagranicznym 
podczas polróży  na lin ji kolejowej Ry- 
manow-Sanok. Uczciwy znalazca zech­
ce zwrócić teczkę za wynagrodzeniem 
50 zł. nod aaresem : Dr. Benjamin
Weintraub, Przemyśl dla M Msza, K o­
ściuszki 3. Morduch Mazo, dyrektor 
Trupy wileńskiej. 2564

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
Kazim ierz Stesłowicz, PKU. Tarnopol.

MODNA fnr-nka okazyjnie. W yrób filetu, 
siatek; niapiawa oczek, pończoch. M i­
kołaja 17. 2580

POZNAM elegancką, przystojną Panią 
niezależną. Cel towarzyski. Zgłoszenia
pod ..Wspólny śmiech". 2472-2

PO SIAD ACZE polis krakowskiego towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń po­
dajcie wszyscy natychmiast swe adre­
sy Gazecie Społecznej, Lwów. W n ie­
siona interpelacja sejmowa onaz żą­
damy zmiany kuratora. 2519

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, kilim y i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio. Borkow=ks, 
Bernar lyński 12. Sklep kilimów. 2531

W Y K W IN TN E  obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

2565-5

W Y TW Ó R N IA  wyrobów betonowo-ce- 
mentowych w Borysławiu do wydzie­
rżawienia lub sprzedania, ewentualnie 
przyjm ie spólnika z kapitałem do 2000 
dolarów. Oferty pod „Cem ent", Dro­
hobycz Skrytka pocztowa 5. 2453-2
1   —------------------- t.................  ;-----J

OGRÓD zabawowy, bufet, kręgielnia, ka­
ruzela w  centrum zagłębia naftowego 
Borysław wydzierżaw ię lub przyjmę 
spólnika fachowca z kapitałem 500— 
600 dolarów. Oferty pod „O gród", Dro­
hobycz, Skrytka pocztowa 5. 2453-2

S Y P IA L N IE  i jadalnie wiedeńskie, ga­
binet męski, salonik i w ie le  innych 
rzeczy okazyjnie do sprzedania. W ia­
domość: Rynek 42, F il ma Markiewicz, 
sklep korzenny. 2447-5

ZA  W it PO ŻYCZENIE  1000 dolarów dam
udział w przedsiębiorstwie przynoszą­
cy stale miesięcznie 50 dolarów. Zgło­
szenia pod „Dobre warunki" do Admi 
nistracji. 2280-4

SPÓ LN IKA  z kapitałem 5000 dolarów
poszukuję do przedsiębiorstwa handlo­
wego w  centrum miasta. Zgłoszenia 
pod „3000 dolarów" do Administracji.

2279-3

A.: „Jak się Pan m a!! Ledw ie pozna­
łem Pana, lak się Par zi K en ii!! Teraz 
Pan świetnie w ygląda !! W idocznie robi 
Pan doskonałe in teresa!"

B.: „A le ż  n ie !! Zaniechałem zupełnie 
alkohoil, a gdy mam pragnienie, piję 
szklankę wody mineralnej fabryki 
„ZD RO W IE ". Jest smaczna, zdrowa i nie 
draga". 2129-3

FUTRZANE przybrania kostjumów, płasz 
czy wiosennych, lisy-boa, etole wyko­
nuje najgustowniej Pracownia Futer 
Karola Schfirera, Senatorska 10.

1721-3

Niebywała okazja!
Znaczna zniżaa cen 

tylko w  magazynie towarów blawatnyeh

Tadeusza Schramma
(przedtem  F. Knauer i Syn) 

Prosimy przekonać się i obejrzeć 
wystawę.

Lw ów , pl. Kapitulny 2. 2575-3

FEJLET0N „G A Z . POR

— Mówi pan dziś same przygnębiające rzeczy 
— zauważyła dziewczyna. Czuła się dziwnie osł.? 
bioną i próbowała wmówić w siebie, że nie odzy­
skała jeszcze równowagi po niedawnych wstrząs:: 
jących przeżyciach.

Raz brałem udział w polowaniu nad rzeki; 
Sangar — odpowiada Angel, w zamyśleniu wodząc 
oczyma po suficie. — Wy ruszyliśmy na słomie, co 
jest zawsze rzeczą strasznie niebezpieczną. W iem 
o jednym wypadku, kiedy słoń — samiec zaatako 
wał myśliwego i...

—-A n g e l !— gniewnie przerwał Jimmy — może- 
by pan zechciał swoje reminiscencje zachować dc 
innej sposobności?

Angel wstał i ze smutną miną odstawił fiłi 
żankę.

— Ach tak! — westchnął żałośnie — życie jest 
ostatecznie ciężarem i na jedno wyjdzie, czy sie

umrze w Kongo — jakkolw iek to straszliwie sa- 
notne miejsce do umierania — czy gdziekolwiek 
indziej. Bywaj zdrów, Jimmy. Spojrzał nań ze smut- 
kiem i wyciągnął rękę na pożegnanie.

— Nie bądźże -pan taki dziecinny! — prosił 
Jimmy. — Napiszę do pana od czasu do czasu; pan 
może wysyłać do mnie listy via Sierra Leone.

—  Grób białych ludzi! — dosłyszalnie mruk 
:iąl A n go l.

I dość wcześnie zawiadomię pana, jeśli pu 
wrócę.

— Jeśli! — znacząco rzekł Angel. Lekko po- 
'rząsnął prawicą Jimma, z miną człowieka, żegna 
iącego się na zawsze. Następnie wyszedł z pokoju, 
a upiornie żałosny gwizd jpgo syreny dochodził do 
nich coraz słabszy i słabszy. .

— Bierz go licho! — rzekł Jimmy. — Tą swoją 
;mnmą twarzą i przesadnem czarnowidztwem...

— Czemu mi pan nie pow iedział, że w y­
jeżdża" — spytała spokojnie. Stała przy kominku, 
zgrabną nóżkę wsparłszy o gzyms kominka, z głową 
lekko pochyloną.

— Przybyłem  tai, by pani powiedzieć — •zekl 
Jimmy.

— Dlaczego pan wyjeżdża?
Jimmy odchrząknął:
— Bo md potrzeba zmiany —  rzekł niemal

szorstko.
—  Znudzili się panu przyjaciele? —  spytała, 

nie podnosząc oczu.
— Mam tak niewielu przyjaciół — gorzko od­

rzekł Jimmy. — Ludzie tutejsi godni poznania, 
znają mnie.

— Co znają? — spytała i  spojrzała na niego.
— Znają moje życie —  odrzekł posępnie — od 

cjswiili wydalenia mnie z Oxfo>du do dnia odzieuzi- 
czenia po wuju tytułów i posiadłości. W iedzą, że 
wałęsałem się po św iecie i nawiązywałem rozmaita 
znajomości. Wiedzą, że byłem jednym — zawahał 
sie, szukając odpow iedniego słowa — z bandy, 
która obi abowała bank Rahbata paszy; że miałem 
duży udział w  przedsiębiorstwie Reala —  udział, 
z którego mnie ograbił, co zresztą nie należy do rze* 

czy, że całe życie stale się rozm ijałem  z p raw em
(Dokończenie nastąpi).
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M IE S ZK AN IA  przyprowadza do czystości 
tylko Zakład 

„N  E W  E G 0 “
LW ÓW , JAG IELL0NSKA18. Telef. 36-51. 
Czyści brudne ściany i sufity — malo­
wane i  tapetowane — drogą suchą, w ió­
ruje, froteruje posadzki, tępi owady 

w  mieszkaniach. Ceny przystępne.
Baczność na firmę. ”2574-5

FELIKS GALICIŃSKI
Lwów, ul. Boimów 1. 4. tel. 33—57. 

poleca
Szyldy tablice wszelkiego rodzaju, wyko­
nuje wszelkie roboty lakiernicze, przyj­
muje rowery, maszyny i części żelazne 

do lakierowania na gorąco.
2093-10

Kok założenia 1894.

Leon tieorgewi
Lwów, Ruska 1., tel. 6727. 

dostawca Klinik, Szpitali i t. p. poleca 
po cenach fabrycznych: Instruinenta chi­
rurgiczne i weterynaryjne, Mikroskopy 

i t. d.
Własna pracownia. 2560- 4

najtaniej na dogodnych warunkach

u mioii. SMapMu m i
TRZECIEGO MAJA I. 4 . te l.  59-82.

Konc. Przedsiębiorstwo dla urządzeń
cl ektr.

K A Z IM IE R Z  PA W ŁO W S K I I  SKA 
Wałowa 5. tel. 82—78. 

wykonuje instalacje światła, kompl. urzą­
dzenia telefonów, urządzenia sygnaliza­
cji dzwonków, gromochronów, ubezpie­
czenia kas i mieszkań od włamania itp.

2074-10

„ O X Y F E R ‘
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner­
wowych —  zwiększa apetyt i wzmacnia 

organizm. —  Cena 3 zł. 50. 
G łów ny sk ład:
Apteka Som m ersteina
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75.

Warstaty
dla naprawy i ładowania akumulatorów 

żarzeniowych i anodowych. 
Ładowanie akumulatorów żarzeniowych 
do 25 ampq. zł. 1.50, do 50 amnq. zł. 2.--. 

baterje anodowe do 150 Volt zł. 4.— 
L IT W IN  W IKTO R, Kopernika 16

w podwórzu. 2110-10

cha® m u
K A C H A T  i N U G A T

po cenach konkurencyjnych
i w każdej ilości poleca

W E C H S L E R ,
Lwów, Lindego 9.

Magistrat K ról. Stoł. Miasta Lwowa.
LM. 33656/30.

W. I I I .
Lwów. dnia 8. marca 1930. 

KO M U NIKAT.
Podaje się do wiadomości, że z uwagi 

na stan przesklepienia koryta Pełtw i o- 
raz ze w zględów  bezpieczeństwa publicz­
nego zamyka się z dniem 10. marca or. 
ruch kołowy na placu Rzeźni orzez 
wstrzymanie dojazdu do placu Rzeźni 
z ulic i placów, a to:

1) z pl. Zbożowego,
2) z ul. W agowej, od realności pl. 

Rzeźni 1. orj. 15,
3) z wylotu ul. W agowe i,
4) z wylotu ul. Gęsiej,
5) z wylotu ul. Łaziennej,
6) z wylotu ul. Owocowej i Cebulnej, 

od realności pl. Rzeźni 1. orj. 3,
7) z wylotu ul. Rzeźni.
Dojazd zamyka się slupami betono­

wymi. Ruch pieszy może się odbywać bez 
ograniczeń.

I. Zastępca Komisarza Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 

Dr. Obntlńoki w. r.

fla ra  egzystencja.
Poszukuje się zdol­
nych zastępców do 
sprzedaży obligacji 
państwowych syst. 
kombin. Nasi za­
stępcy zarabiają 

2000 zł. mies. 
Zgłoszenia Powsze­
chna Unja Kredytowa 
Lwńw, ul. Syzstuska 8

Coś czego
nie było JeszczeI 

Prawie za d a r m o .  
Tretony za 1 m. 1‘— 
Ozfordy za lm .  1‘— 
Krepony za 1 m. 1*20 
Barchi i y  za 1 m. 1‘25 
Flanele za 1 m. 1-25 
Zefiry-Popel.

za 1 m. 3v— 
Jedwab do prania 

za 1 m. 2* -  
Popelina jedw.

za 1 m. 4*— 
Wełna za 1 m. 4-— 
Welwe+y za 1 m. 3’20 

HALICKI 
MABAZYN NOWOŚCI 
Lwńw -  HALICKA 15.

P. T. URZĘDnICY
Instytucji rządo­

wych, Komunal­
nych, wojskowych 
i t. p. żądajcie ko­
rzystnej oferty na 
rowery wszechswia- 
towych firm  angiel­
skich oraz p ierw ­
szorzędnych kraj. 
wych. Ceny fabry­
czne. Przj kol ak­
tywnych (zbioro­

wych) zamówie­
niach spłaty dopu­
szczalne według 

żądań klientów, jak 
równie* duże ra ­
baty. Za dostarczo­
ne row ery lC-letnia 
pełno wartości owa 

gwarancja. Zwracać 
się : Dom Towarowy 

„U N IW E R S AŁ1* 
Lwów, Kołłątaja 3 

Telelon 74-80. 
Wyłączna sprzedaż 
precyzyjnych rowe­

rów  „START**.

20 zł. dziennie
piśmienną pracą do­
mową gwarantuje­
m y osobom praco­
witym . Stuła praca 
poboczna. Żadne 
chodzenie po do­
mach. Informacje 
i  cenny materjał 
do pracy udziela i 
wysyła się tylko po 
nadesłaniu 2 zł 50 
(znaczki pocztowe 
lub przekaz) Firma 
„ C a r b o n * *  wł. J. 
Płużkiewicz Gdynia

ii
NajjwrższeJ doi Kone tości

m m  imihe jm
z fabryki S EC K -D R FSD EN

Ceny dostępne  
nietylko dla dużych, lecz  tnkże dla m ałych  

m łynów.
DOGODNE W ARUNKI PŁATNOŚCI.

PRZEDSTAW ICIELSTW O

„ROLINDUSTR!A“ S. A.
Lwów, ul. Fredry 9. Telefon 6-53.

N A S I O N A
W A R Z Y W N E , K W IA T O W E  i GOSPODARSKIE
z pierwszorzędnych plantacji krajowych i zagr. 

o najwyższej sile kiełkowania, poleca

EDMUND Rit:DL S f t
LW Ó W , UL. R U T0 W S K IE G 0  3.

Cenniki szczegółowe wysyłam  na żądanie.

KAPUSIA KISj OKA ULA SMAKOSZY
z najD izedniejszego specjalnie nhnltywowanego surowca. 
P rzeróbk i surowca przy zastosowaniu elektrycznego 
urządzenia i wszelkich środków higjenicznych. Ukiszond 
naturalnie z wykluczeniem  środków chemicznych. Jakość 
N A JP rZeD N  .e js z a ,  w powonieniu przyjemna ła­
godna, zachęcająca W YBORNA W SN AKU — 
absolutn i czystość. Dostawa 25 kg. netto w  nowych 
faskacb z dostawą do domów, dla zamiejscowych do 
koleji zł. 15. —  Przy większym odbiorze do odsprzadaży 
w  szaflach lub beczkach pojemności 50 do 10U kg. rabat 
P ljszo w sla  Higjeniczna Fahr; Kapusty Kiszonej Biuro: 

Krakó Florjańska 28. I, p. Telefon 1416.

7
k s i ą ż s k  p o ży te c zn y c h
ZASAD¥ I N \KAZ Y D03REGO WYCHOWANIA 

Vauban M. i Kur tewicz M. zł. 4 . —  
ZASADY PROWADZHNiA DOMU

Ulanicka M. zł. 6 . 4 0
GOSPODARSTWO DOMOWE I KUCHNIA 
RACJONA NA

Chołoniewski K. zł. 5 ,—
HODOW A KWIATÓW W  MIESZKANIU

Mazurkiewicz St. zł. 8 .—
JAK LECZYĆ Z OLAMI I ŚRODKAMI 
DOMOWEMI

Verdmon J<cques zł. 4  5 0
PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI

Barzykow-ki i Jaroszyński zł. 8 .— 
JAK UCHRONIĆ SIĘ OD KRADZIEŻY zł. 2.40  

DO NABYC IA  WE W SZYSTKICH  KSIĘGARNIACH.

Warszawa 
P.K .0.193Nowy-Świat 35 M. A R C T

[JC!>
i  GAZECIE 

F08SHHE3

IIMStlCIIICZE!
Tel. 54— 17.

Uzyskują najlepsze audycje używając 
akumulatorów i Anodówek z fabryki

Akumulatorów „EKA“
Lwów, Kopernika 18.

w podwórzu.
W w g u ie  do nabycia 2117-10

K ażdem u  b e z  poręk i
sprzeda UL. SOBIESKIEGO i-
ilrma ,,(IH*1L Telef. Nr. '43-39.

S W  M E B L
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

GRAFOLOG!,TFI2JOS!!OMISTKI1
NIEODW OŁALNIE PRZYJMUJE TYLK O  

DG 12. MARCA.

Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z „ałem zaufaniem. Przyjmuję 
od 11— l i od 5— 8, Lwów, ŚW. \NTO- 

NIEGC 1. I. p. róg Łyczakowskiej.

DO P. T. LEKAPZY I DENTYSTÓW !
Dostarczamy kompletne urządzenia 

gabinetów ordynacyjnych z własnej wy 
twórni po cenach fabrycznych na warun­
kach u. dogodnych. „CHIRURGIA**, ulics. 
Jagiellońska I. 15, Lw ów , ul. Clowa 1. 7. 
l .tofMł 12 73, i

R. sał. 1910.
Renomowany zpkl ,u art. Tofogr.

„GROTTGER" L M  Ul. Akadem 5.
wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe, 

ślunne. Fotogr&fje w  domu. 1975 10

Urząd Gnany i Komisja Klimatyczna 
w  Wcrochcie ogłasza 

KONKURS NA U RZĄD ZEN IE  ELEK­
TROW NI I  IN S TA LAC JI W  GMINIE 

I  UZDROW ISKU „WOROCHTA-*. 
Oferty proszę składać w  zaklejonych ko­
pertach z napisem „Elektryfikacja** pod 

adresei i :
Komisja klimatyczna w  Worochcie, W o­
jewództwo Stanisławowskie w  tenninie 

do dnia 15-go marca br. 2227-4

Ludowy

BUK MUCU
Lwów pl. Akademicki I. 4.

Załatwia wszelkie transakcje w za­
kres bankowości wcnodzące.

  ----   — r
Z IÓ ŁK A  ŻOŁĄDKOW E 

FRANG U LIN  
Znakomicie działają na odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę miaterji. Uła­
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby, nerek i kamieni żółciowych. L e ­
czą reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają 

kwas moczowy i czyszczą krew. 
Główny Skład 

A P T E K A  SOMMERSTEINA
Lwów. Janowska 2. 2393-50

A R C H I T E K T

Albert Kornbliith
Lwów, RzeźYcka 17. tel. 48-28, 

upo sażn. budowniczy
wykonuje plany, kosztorysy, obli­
czenia oraz wszeikie czynności 
w zakres budownictwa wchodzące

„L  I T U R G  J A “
Skład przyborów kościelnych, obrazów 

i dewocjoaalji 
Lwów, Kopernika 3. — Telef. 47—55. 

poleca: ornaty, kapy, baldachimy, cho­
rągwie, feretrony,, figury, monstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. — Pracownia 
wszelkiego rodzaju artystycznych haftów. 

W ielk i wybór dewoejonalji.
1679-10

NA KONKURSIE w czesania 
Pań o modne fryzury na rok 1930, 
któ y s:ę odoył we Lwowie dniu 

2 marca -9 0  -otrzymali 
Złoty medal jako nagrodę pierwszą

p. Z0FJA G0Ł3B0W0WA
Srebrny medal jako nagrodę drugą

P. ALEKSANSER GfiłObUUI
W łaściciele Salonu fryzjerskiego dla Pań 

prz ul. LEONA SAPIEHY 2b.

„ A R E O S "
Spółka z ogr. odp.

Lwów, uL Zygmuntowska 9.
Telefon 56.76. P. K. O. 153411
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów,' tartaków, cegielń, gorzelń, ole­
jarni, pralni i wszelkich z; Jadów spe­
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materia­
łów technicznych, maszyn, tuuzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1562 ju

Koncesjonow ane

BI U£<u P O R A D Y
w sprawach

Utojskowych! Pompowych
Lwów, ul. Kołłątaja 4

schody 5 parter.

mm V E N U $  m
u  w

Prezerwatywy przeźroczyste bardzo 
cienkie, niedoścignione w  gatunku. Mar­
ka opatentowana na całym świecie. W y­
strzegać się naśladownictw. Do nabycia 
wszędzie. ŻftłfiO

1



„W rt/ .E TA  P O R A N K A  'z* dnu;  JO. m arca H)30.

SF3ZEDAŻ WYROBÓW ŻYRARDOWSKICH
została p r z e d ł u ż o n ą  jeszcze G . cc* dawniej Roman ZUSJK
tylko k r ó t k i  c z a s  we Fir/nie l O Z v T  9  1 f c ™ A N w W l w f c  Lwów, uli. HALICKA 18.

NERWOL
Chemika Drd FRANZOSA, j jdyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z pow oda przezię jienia. po­

strzałowi, isch.asowi i t. p. 
Żądać w  aptekach. Żądać w  aptekach, 

W yrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA
Iw)"*, Kopernika I.

Do oddania
używane, ale w  najlepszym stanie się 

znajdujące maszyn^', a to:
1. Maszyna parowa wiertnicza 36 

konna.
1. Dynainomaszyna fabrykat „Simens 

H akky" 160 /olt, 150 Amp. z kolekto­
rem i tablicą rozdzielczą.

1: Dynamomaszyna fabrykat „D eut­
sche Elektrizitats-W erke“ 110 Volt, 55 
Amp. również kompletna.

Reilektanci zgłoszą się pad szyfrą 
Nafta" do Administracji „Gaz. Por."

2552

A R C H I T E K T

Norbert Glattstein
Rząd upow. buaowni zy
Lwów ul. Potockiego 22

Tele on 60-09.

U STA LA C IE  świat*in o  IH L H O JL  EŁEKTRYCZIIEflO
MOTOROW, DZW O NKuW  it . p. wykonuje

s. polowy Lwów ciisrazcziizny 14.
Ceny umiarkowane.

Na sezon wiosenny p o leca  firma 
A. S ŁO W A K

Lwów, ul. Sykstuska 9. tel. 21-8 a.

materjały kraj. i zagraniczne 
wykwintny Sa’on mód męskich

AKMO
AJ Z

każdemu, kto go­
tówką płaci za 
komplet z 2 par. 
słuchawek „Bia­

ły  Trójkąt* f

E T E K T 0 R  zł. 50- Rutowskiego 2.

r
b i u r o  t e c h n ;c z n e

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

I I
arch, i rr- up. bidow jticzy

wykonuje wszelkie prace w zakres budownictw wchodzące. 
Lwów, Z yb lik iew icza  I. 17. Telef. Nr. 66-03.

—  « /

Tylko przez miesiąc marzec
i adzwycz jn:i okazja nabycia wszelkich wyrobów wełnianych na suLn e
kostjumy i pła- Z S r to l * 7 K I  bieliźnianych
szc e do v v  |o Łm 1 1 # .  1 V I I  z . ś d o 2 5 u/0

G. HANDELMAN T e e f s n 19-49.

KADjO-LiJiMAT SK ł AD  A PA R A TÓ W  I  SPRZĘTU RADJOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83— 27. 

poleca- aparaty odbiorcze różnych typów między innemi tróiki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SI RZET RADJOW Y najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Ph ilips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem.
1608-20

H umor.

m f - SMALEC i SŁONIU!
Emeryk. marki „A R M 0 U R“ IS".0cia!,ł„ a.i*nc,,'n” pa
I  D a m  I  A  a n  Lw ó w , P o d lo s k . a g a  7 , —  T o lo fo n  3 8 -5 0 .
J J £ C I  D e g i  i l i e r  A d  e l e g r .  ,T E R JO S“ , L w ó - r.

TRUDNO 0  ODPOW IEDZ.
— Ojcze, po co deszcz pada?
— Ib  trawa rosła, chłopcze!..
— Ojcze, dlaczego więc pada deszcz • 

tu na ulicy?

mmmm wimM ,fRZEZ0RH0SĆ ‘
S. A . w W ARS IA  WIE —  Zał. w r. 1892

Z R Z E S Z O N E

z me Prudent al Asruance Company L-m
w Londynie

zawiera ubezpieczenia: 
życiowe, posagowe, wypadkowe, ogniowe, kradzieżowe i transportowe. — 
Warun i liberalne, odpowiadające ostatnim wym ogom  techniki asekuracyjnej.

Oddział we Lwowie pB. Smolki 5,
Telefony: 17-97 i 71-78.

F IR A N K I, kapy, własnej W ytwórni. Or­
ny Fabryczne. Wank, plac Marjacki 5.
I. piętro. 1829-?

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książkę z Ka­
sy Chorych Lw ów  na nazwisko W oj­
ciech Olejnik, Czackiego 4. 2556

TA P E TY , FBRANKI,
MATERJE MEBL.

m

I
Lmóiupl sm 4- Tel. 4003 

ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85

Reumatyzm, Artretyzm, Kat;r k - 
szek - Sharoby nerek, Lhoroby 
nerwowe, Bezsenność - Choroby 

płuc, Niemoc płciowa
są już zupełnie uleczalne ! ! !

Zainteresowani otrzym ają bezpła­
tną bro zurę z opinj t wybitnych le­
karzy, zw racjjąc  się w  języku pol­
skim pod adresem- Wir. D. A n d .-:.!  
Dep. 12, 81. Rue Turbigo, Paris.

Stanisław Hanas
b. długoletni kierownik lirmy Antoni 
Kafka przyjmuje do fasonowania 

kapelusze na modne fasony. 
Ul. Boi m ów 3 .

jifcu <hł nu

ę £ c M  i  d h w ła w tiu
p f~  d fća U cA jL ' 7 .

! ’

Instalacje Elektryczne
wykonuje wszelkie, tanio i s 'idnie, na 
pi ow incji i we I .w o r e  K0NC. ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY, Lwów, Lelewela 17.

LESIU K JAN

Do kina „PAŁACE*  
za darmo

mogą dziś pójść:
KLUS, Zygmuniowska 5.
CZERNIĄ W A  MARJA, Kleparów 
KUŹMICZOWA, Hoffmana <s8. 
RODOWICZ W ACŁAW , Kętrzyńskie 

go 36.
FRIEDBERG EUGENIUSZ, Supiń 

skiego 5.
Bilety są do odebrania w  Administra 

rji cod . e n m i ę d z y  goaziną 10 a \ : 
przedpołudniem.

CENY 0< Ł»*“ Z F " :  Za w itrsi 1 ip ft s  wy milimetr rwy (sier. 30 mm.) o flK M łne zwykłe za tekstem 15 gt. aa w i s u  1-sapali, milimetrowy (sier. 60 mm.), na- 
óesiaoe iO gr„ si u lw  i i  1---poił milimetrowy (szer. 60 m m ) po kronice 41 gr„ <a wlersa 1-szpalt. miłin» trawy (sier. 60 mm.) w tekóel (kranika, ra- 
r*rtuarj 5T g r , ta w iana 1-sn a lt  milimetrowy (saer. 60 mm.) w artykułach 100 gr„ ca wiersa 1-szpalt. milimetra wy (sier. 60 mm.) na pierwszij stronie 
W  gr_ drobna- ogtjsi<nia ja sława 10 gr_ kupno 1 sprzedał za słowo 12 gr„ matrymonjtrloe, korespondencje i prywatno za słowo 12 p „  dla potrzebająeyeh' 
pracy lab posady 3 gr. Og. >ssaaia d f ejM > przyjmajemy tylko ta gotówkę. C a b  stromi ogłoszeniowa 300 zł. całą streaa eLsiowa 601 « „  eska strona pad na-

r: Idem (1-sza) '.Om zł. Dgłosocola tanziejseowc 30 proc. droższe. Za ogłosi-sit w miejsca lastrzeżónem, ogłoszenie osobno .li jąea i bez h u w l i  doliczamy 
prac. Odpowiedzialności aa i«m lnew y Jrrk niu przyjmujemy. Porta pnokaaów ale bnaifikniemg —  Uwaga: Kzłamny ogłozocniawa aa podzielone aa i  
lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porauaej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp. red. STEFAN KRZYŻANOW SL i


